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wan ury 1muni~ J[lD~ ", .:~1 ar~1aw1. 
W Markach tłum zaatakował policię. która zmuszona była 

użyć broni. - 3 osoby . zostały ranne. . 

Zwyżka cen nabiału 
i drobiu 

Krwawy napad 
na przechodnia. 

Łódź, 24 lutego. 
Wczoraj okolo godz. 10 wieczorem 

na Bałuck;in Rynku dokonano krwawe­
go napadu. 19-letni krawiec Leonard 
Radziejewski (Kilińskiego 86) odprowa­
dzał swego kolegę AlJ.rama Lewkowi­
cza, zamieszkałego w dzielnicy batu:­
kiej. Gdy znaleźli się na najsłabiej o­
świetlonym <>demku Batuckie:go Rynku , 

WARSZAW A, 24 lutego. / botnych ł Jednocześnie począł an.icażo- 1 przez agitatorów komunistycznych po- . z ciemności wy~kcczyfo 10 pijanych WY 
W Markach pod Warszawą doszło wać robotników do robót zlemnycib. częli rostk?~\ u·~b~oJonyc.h "Y". łom~ zelazn~. 

wczoraj do burzliwych zajść. Około godz. 11 przed budynkfom u- WZNOSIĆ OKRZYKI SKlEROW \NE Rzuc1h się 'J!1I na R_a~z1e1e~sk1ego, kto-
Miejscowy urząd gminny rozpoczął rzędu gminnego zebrał się tłum, liczący PRZECIWKO WŁADZOM 1 ry "'.'Pr~wdz:c stawił im opor, lecz uległ 

wczoraj wypłacanie zasiłków dla bezro- około 400 osób. Bezrobotni pndbuuanł ' w nterownei walce. 
•••••••••••••••••••••••••••i•-••h~z~m~~wro~~~~~Q L~krwicz,kt~ ~oWsięw~ 

sztandar i począł wzywać obecnych do wą.ć z rąk napastników, począł rozpacz 

l2m2[· h DH nflJWO' d[o fe"Uhll·"~no'W h.l'ln~n' rbi·[h forrp~;:in1:ri:~:~d~m1nnym znaldowa- liwiRad~~~~~l~~~;s~rr cięż.ko rnnnv. 

u u u p u ~ ~ u nu li ~ ~u Jfti li ~ie s~O:nd2~1c:::1et~:g r!d~o~c~e'!!~:~ ~k~f~e~~J~zk~~~~d~~mi~~:i~~~ślb .~'?c:j~ 
przgeofowgwal• monor«:hi5€i. strantaml. Gdy jednemu z nich wyrwa- f nego, dokąd wezwano pogotowie. Spra-

Paryż, 24 lutego. że Zamora nie był wcale wzywany do no kar.abin, pozostali byli wców napadu dotychczas nie. schwyt~-
(Te\egram własny). telefonu. Zajście to · wywołało wiele ko-1 ZMUSZENI UŻYĆ BRONI. ~o. Władze prowadzą w teJ sprawill 

Ub~eglej nocy wezwano przywódcę men~a~zy .wśród republikanów, którzy Ranni zostali zdani na ~uncłe miej- ' sledztwo. 
~epubhka~ó'Y ~amorę, który osa~z iny l!wazaJą, ze cała ta scen~ byla za:a;an- , scowym komuniści Stanisław Frenzet. I z .i.I d 
Jest w w1ęz1~mu d~ telefonu, gdyz .rz1:.:- zov:a~a przez mona~ch1stow, . ktorzy . Czesław Bu·anowski i Józef w brański. ' . , • ~ u 
komo dzwomł do mego prezvdent rm.ru- chc1eh Zamorę zastrzehć w czą.s1e , orz(f7 j l. Y I Na ut1cy Of.owneJ z.emdfał z gfodlu 
strów. Zamora zdziwił sie ,bardzo, tern prowadzenia go do biura wiezieuia:. W Przewieziono ich do szpitala. 33~letni Auguist Szmidt, mies:okani-ec Ru-
nieoczekiwanem wezwaniem, udał ~ię zamiarze tym przeszkodzlla im j~(!nak r Policji udało się szybkQ rozproszyć ; dy Pabjaniokiej. Na Uilicy Skwerowej 
jednak do telefonu w towarzystwie rów obecność Largo. Zawiadomiony dl . wy- · tłum. Dokonano licznych - aresztowali -zemd1al z głodittt 42-rletni Amtoni Ci.qplall­
nież aresztowanego przywódcy socjali- padku minHrter sprawiedliwości. ws.ic~ął wśród członków miejscowej organizacji z ' Andrzejowa. 
stów Largo. W biurze więzietiia - QŚ\\ iad w tej sprawłe dochodzenie. . . _ - · !'komunistycznej. „ ł Udzielono hp :pomocy. 
czyl Zamorze dyżurny-telefonista, 7e po 
łączenie zostało przerwane. Zamora po- , 

~~r~t~. ;s;~·r:d:lr·;r~i~ic:.~~:Krwawy. wlec ·socjalistów· w Marsylji 
Moskwy, 24 lurtego. K •, . . ł . I' .. I b d •. dd 1· k•lk 

Sowiety postanowiły się bron,ić przed: omun1sc1 w ,a,rgnę I na sa ę o ra I o a I I a 
zarzUl~ami stawlan~J?i !m p~zez Angiję, . s a·I w re w o I we rowy c h ' 
oraz mne · państwa, 1z U'ZyWaJą do pracy . . 
przymusowej więźniów politycznych I w 'L .,,_ - · · · „,~ 4 · =. f ' 
tym celu wYl?npy. specja}n!l .. kom1s}ę. ..,.. HDDO§f·u rann1J~·· DJ .~Dl ~ pos OBJ. 
która ma dowiesć, ze r6wmez rnne panst · ' 
wa europej1skie używają do pracy przy- Paryż. 24 lutego. · Jw czasie których wiele osób, w tern 5 począł się clsnąć ku wyjściu. Wiele 
mUJSowej przestępców polityicmych. Na (Telegram wlasny). posłów, zostało rannych. Wiec zor~ani- osób zostało w czasie paniki ooturbowa 
czele komisji sowieckiej stanął b. prze- Na wiecu odbytym wczoraj w Mar- zowali socjaliści, przyczem na salę o- nych. Gdy przybyła policja, komuniści 
wodniczący kominternu Zin-0wjew. sylji, doszło do krwawych rozruchów, brad zdołali przedostać się również po- zdołali się już ulotnić. Aresztowano tyl-

słowie komunistyczni i ich zwolennicy. I ko jednego komunistę z rewolwerem w 

D 
• . W czasie gdy poseł Wincenty Auriol ręku. Między rannymi znajduje się rów-

ependent noti1·rJUSZil warszawskt·e·go przemawiał df? zebrany':h· dał w pew- 1 nież przy~ódca komunistyczny. ~tóre-
nym momencie komumstyczny poseł go jeónak 1ego towarzysze zdołah upro 

O I ił 
'

. d f; · d . . . ._
1

- ~ · poseł Duclos.swym towarzyszom znak · wadzić autem. · 
. P pe n •«:•ne e rou o«:Je - I Uf:H!H -· do rozpoczęcia ataku. ~~~~~~~~~~~~~~~ 

Warszawa, 24 lutego. I Stajnik jest żonaty i mieszka w Wo-1 Komuniści wyciągnęli rewolwery 1 
W połowie grudnia ub. roku rejent . łominie. Za zbiegłym rożesłai1-0 listy goń oddali kilka salw. _Po~stała straszna pa 

Konstanty Dowbór-Muśnickl, urzędują-I cze. nika. Zebrany w bczb1e 2000 osób tłum 
cy w hipotece przyjął na stanowisko 
„dependenta na własnych czynn'J-
ściach" Eugenjusza Stajnikiego, lat 41. Zbrodn·1a w··. Częstoch' ow·1e. 
Otrzymywał on procenty od tranzak;;n 

dokonanych z przyprowadzonymi klł~ 
jentami. Stajnik był bardzo rzutki. zaw-1 Zabiig zosfoa QO ulicg 2~-ledni ~fo· 
sze wiedzial, kto komu chce coś sprze- larz. - Zo-hół<D aresziowong. 
dać. wiele kontrahentów sprowadzłt dol ~. · .,,· · 
rejenta Muśnie kiego i t. p. Niedługo jeJ- Czestochowa; 24 lutego. I wodu ślusa~z. Osa·dizono . go w areszcie. 
nak wyszły na jaw rozmaite jego spraw . W dilliu wcwrajszym przy zbiegu Jak stwierdzono, z.~blty otrzymat 5 

. no kirwawego morderstwa O _ go'dz.in1e ki odstawiono do kostrncy przy szp~taliu 

Sesja budżetowa 
rady miejskiej 

Łódź, 24 lutego. 
W nadchodzący czwartek odbędzie 

się ostatnie posiedzenie rady miejskiej 
przed s1esj1ą budżetową. Na posiedzeniu 
tern załatwiony zostanie caty szereg 
spraw bieżących, który musi być roz­
patrzony z tego względJU, że w czasie 
sesji budżetowej poza budżetem nic 
innego na porz.ądku dziennym nie figu­
ruje. Sesja budż.et-0wa rozpocznie s i<,' 
prawdopodobni,e w przyszłym tygo­
dniu. 

ki. 

1 

uUc Koszarowej i Warszawskiej dokona- rain ktuity~h, z tych dw1.e w serce. Z~lo-

Okazało się, z~ Stajnik na własną re 14.30 spotkało się dwuch ·osobników, z Paooy Mairji. · . . 

h~~~~~~~·i~~~~~~~~~~---:·--------------------------. przyjmował od kliJentów pieniądze prze dając zwrotiu pienięd1zy za jakiś przed- \U lk • I' • ·• k • SI K 
kazane dla osób trzecich. Pieniądze te : ~i~t (doch;o~,z.e:ni·e nie ~sta:lilo jesz.~ze za a 1. u 1czne na n1em1ec 1m . :IS u 
dependent przywłaszczył s.0ble a gdy 1ak1 w!aśc~w1e yrze:ctm1ot~. , Os~bn!Jk Ó"'f . . , ~ ,. ':L: . . , . . . 1f . 
klłienci poczcll się o nie dopominać de- odpowiedział, ze me posiad!l Pl~mędzy • . · e•·, e lilieJ.sg flpmunisforni i fiif:fero111corni 

· ' Zaznaczyć trzeba, iż obaJ byh ,l'Jl()C!IID . ~ ' . · " .,, ;. • , ; ,. 
pendent uciekł. podchmieleni. W pewnej chwlili jeden z ' " Opolef 24. lutego. I cla komuniści, obrzucając demonstran-

Dale~ stwierdzono, że defraudacje nkh wyciągnąf nóż i począf zadawać ra- W:czor.aJ popQłtJ.diiid~w : Koili na Ślą- tów . kamieniami. Momentalnie doszło do 
sięgaj~ su,my ~O.OOO zł. nie u!ega ie.dnakl ny d·mgie1!-lu• kt~~ny. padł niep.rz.~t<>1?'"Y: ! sku opołski_m dószło. "dó?>lcr.~awych walki' gwałtow~ei bójki, która zamienił~ ~!e w 
~ątpl~wosc1, z~ kwo~a ta. Jest znacz- ~r2'ochodi!u~. wmesh go .~o wałdu1ąceJ u!icznych między h1tl~.r~\.'fcaml i komu- og~lną bijatykę n~ szty~ety, noze 1 ła­
me większa. Między mnem1 przywłasz- się w pobhzu restawraCJ1 SogattS1k1ego, mstamł. eo zgromą~ępjµ.:"hltlerowcy u- ski. W wyniku teJ walln na placu boju 
czyt sobie Stajnik 3.000 zł. zlożom~ gdzie po kilku minuta-eh nies-zcz.ęśltwa formowali poch~d;~.kt~„w liczbie około 1 iesdo kilkanaście rannych z wyklutymi 
pn:,ez małżonków Mat.tszewskich z Kut ofiara wY>zionęta ducha. . . ', ·JOOO osób przęttiaszerow:al sdównemł u-' oczyma, złamaneml rękoma i t. p. 
na na rzecz towarzystwa „Esper" Mar- 1 Jak się okazało. zabitym j:est - 27-l~tni . Jlcami I wzn~~ł 2roźne ,:,okrzyki pod a-

4 
Kilkµ ciężko rannych, w tern dwuch 

szałkowska 153. oraz kwotę 3.700 zł. stolarz Wacław felik. Zabójca nąrazie ·ds;esem. Ugi Na~(t.dó.W.:;i~omunJstów. komunistów, odwieziono w stanie cłęt­
wpłaconych przez Wardaka z Radzym1- z.ble.gł. PolicH jedinakż,e udało się go are-1 W chwili, 2dy czoło pochodu znała- kim do szpitala. Kres walce oołożvła oo-
na na rzecz Reichera... 'sztować. Jes·t nim Gze·sław Romoel. z ·za- zło sie ood ratusze11:1- wvskoczYll z 'ukry licia.. , ., · . 

• 
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1 i1~Wi[J _ a ~1~r1ami an nu ów 1a11rani[InJ[ 
Sensacyjne rewelacJe b. naczelnika policji politycznej w Berlinie 

iJDJoi insunieroDJie DJloscv, specioliści "' f 06r1Jfio1,ji 
popi~ru 6onftnofoDJef!o, ~on1ordo11Joni "' JRosflDJie 

tlę W fedn_em s P'j. pa~ "":t' I sle rewizji w sowfeckłem przedstawiciel- f asse. TecłmLk znany był tylko pod nall'k" w Ber Unie Kotow z dwoma towa­

~~:żor;be :a~wac1v~7;:._1a:,j stwie handfowem w ro~u 1924, zdobyte pseudonim~m ,.Oarihal~i". . rzyszami wyjechał do New-Yorku, do­

precyZ)"inie afalsz.owa.nych banknoław za- j mstały dokumenty, ktore wskazywały,, Zaa.ngazowanl włosi zobowiązani byli kąd przyjechał za nim jeszcze jeden 

Q"'80.~yc\. których .fa~z;o1'."Mlie i pus!I- ! że bolszewicy zajmujq sie falszerstwem ł do Dd1restaurowania prodwkcii specjal- specja!i~ta w d'Zieidzi.nie produkowania 

cz811lllll "! 0 ieg Pl'2Y'P.JS~Je p•mo P~tya.!Ue .„banknotów zagranicznych, m. in. ró\V- nych gatunków papieru. W pierwszym odtp0wledniego papieru ba.rnknotowego, 

bolaz-ew1koin. Trud.oc:i Jest osądz:lć ile reet "ni Ż k • i kl h I ś d~ · · .t • •h bo · k k · M j · ·· któ t ł 
w tyoeb rewelatja.ch prawdy, w k.aUlym ' e mare niem ee C • za rzę, r-~e„ ,c1ązy1 na m.c Q Wiąz: Offitmllsta O SteJeW, ry O rzyma 

hl\(li ra.1lie. ·- one cło oatwyżsu'° stc>pma j Zdobyte szczegóły wsQ(azywały rów- wysplfc1lllz~owania venme1 1!rll/JY spec/al specjalne polecęnie. 
Jotereeutące. ~rt . d.ema.skutą metody. st~- 1 nlet na to, że bolsz.ewky zajmują się nie WJ'dele{fowanych komunistów. Polegało ono miatfl<>wicle na tern, ie 

r,::avfikat:w cb&ed.1.1.ane l'Ollpowuechor.ama I' td kolportażem fa.lsyfL'kat.ów i stworzyli j Ody włosi spetnf.li swój obowl·ąr.ek, Mojs~ejew zobowiąz.any brt do wJ:ucze· 

w tym celu pote~ną mu;dzynaro®wą . dwaj z nich . a mia.no\\ricie Oerolamo Sa- nia Sle produkowania fJ(JTJteru z (1(1/etze-

Płsma pairys'k'I~ podafą sensaey~ organiizację. metti i „Oa~ibaldi" zostali przez bolsze- mi nitk~mi jedwubisteml, f!Ofrubnego 

~czegóły o istnieniu w Moskwie !aibryk1 I wików dla zatarcia wszelkich śladów za-
1 
bolszewik.om do fabrykowania dolarów 

fałsi.ywych banknotów . zagranicznych· SPB"Btł od banknofó111f mordowani. Trzeciemu "'foclzowi, Bat- . amerykansklch. 

S-.tozegóły te są zaczerpnięte z obsżerne- 1 ,, U # • • listo F.asse udalo sic zbiec i uniknQĆ I Komuni·ścł, przybył! do AmerYlkf, za· 

go mem<>r!a!u, Jaikl wpłynął do Jednej t Ogólna sytnacja scharakteryzowana śmierci. angażowali w New-Yorku ki.lika osób, 

ko~lsjf. Ligi Narodów. . Memorjał ten, przez memorjał, przedstawiony przez in- Jednakie Passe został po pewnym . m i·n. dwuch bard'Zo zdolnych techników 

. zawteraJący 200 stron p1srtta maszyno-
1 
stytucje policyjne Ud'Ze Narodów przed-. czasie przez bolsz.ewlków ujęty 1v TJOF- z „Americai111 Ban·cnot Company", z to­

'vego, poparty Jest dowooowemi doku- stawia się nastęrmjąro: j cie odeskim, vrzewieziony do Moskwy, warzystwa, które drukuje banknoty dla 

mentamL Rosja posiadafa davmiei plenvszo- stanql TJrzed sadem. jako oskarżony o... większości państw Południowej Ameryki 

Atrtorzy te~ memorJafu, wy~sł urzęd- i rzednJ•ch spec/alist6w w dziedzinie fa-1 kol11ortoA1anie falszl'tv.vch banknotów. p kil1ku państw w Buropie1 jatk Turcji i 

nicy m~t~tucyj poliq•jnych kl-lku p~ńst~ 
1
· bryko~vanla bqnknot~w (Jfeni(fżn):ch. In- Prr.ez ~w~ l~ta przeb~~ł l<TiżY'llier innych: Mojsfejew za:ng-a7.ował rt'>wnie7 

e-uropeJ&kich, pod:kreślają w konkluzJi,, stytuCJa trud'f!1ąca się dru1kowamem pa- Passe- w w1ęz1emu bolszew1ck1m. W spra na wy1az.d do Moskwy dwu.eh techników 

~e bolszewicy, fałsz;l.l'jąc I pu~'Zając w I pierów państwowych m~ła być rzeczy-1 wie zwolnienia tnterwenjawarv Wł.ochy,! zatrudnionych w zakładach d1rukują· 

Jbleg ban-knO'ty za.gra'f!rczne, n.fe tytko i wiście dumna z,e swej p.racy. Jed:nakże sprawą mtereso.wał si~ sam M irssoli·nl ł 

1

. cych banknoty Stan6w ZJe<lnocz.onych. 

mają na względzie odniesienie korzyścl ·w pierwszych Jatach rewol·ocji okazało · po ll'pływie dwuch lat· in.żvnle1r Fasse zo- Pierwsze dośwfa<lczeinte dokonane zo­

rn. aterJalnych, lecz w równej mle.rz.e dą- 1
1 się, że cały aparat został przez Politykę i stał .zwol~lony z więzienia i wysłany z stało przez bolszewików w czasie de­

~ą do. celu natury czysto polii~ej: wewnętrzną bolszewików zruJ·nowany i j' Rosji sow~ckl~j. · I waluacji marki niemieckiej. Bolszewicy 

· Wvrzucanie TJrzez bolszewików na , irdy w roku 1922 bolszewicy postanowlll Zeznama 1erto bł•ly barrfw cennem wypll!Szczali wówczas na ryne•k pienięż-

mledzyna.rodowy rynek flnanso",oy o1!rom l fabryikov.;ać zagranicz.ne. ba•noknoty 'W1'.'-; uzrme1nieniem materia/u zdobytego prze~ ny kolosalne ilości marek niemieckich. 

neJ llo~ci falsz.vw.vch ban~·nntów Zaf!ra· i· szło na Jaw, że bolsz~';zcy nie ~o~rafrq dr. Weissa. . . · . Joon~kże fakt .ten. ·nie prze~ażał niem~ 

nicznych jest sweJto rodzaju dumptn- tvla~nemi ~rodka_ml Il J produkon ac od-1 „ . ców. n~arka merrnecka traciła na sw~J 

c:;iem, zmierwjacym do zdemontowania IJOWlednieg_o PlfTJleru. b<frz~nolot~et{O: . , na siodłach zagrantcą Wartok1 Z tak Z~~roLną szy~Jkoścfą~ ze 

ovaratll finansowef(o, a co za tem idzie- I Jak~ naJleps1 spec1a!1sc! w teJ dlziedz1- I' . . . ,,doda!kl "owlet~ie ,"! Pf>Slac1 fal~yfika 

Io 1vywolania trudności natury gospo- 1 nit: juz oddawna. slJnel1 wf osi. I '?to ~eden z ~~ajzdolme!szych uc:mi „wło- . t6w me niepo~mly l\umuęc zunelme • 

.farczer I z 1ed·nej z włoskich fabryk, prod1u.ku1ą· skleJ ~koły , komun1sta Kf}fow, został I . W I ym samJ•m czasie Moskwu zacze· 

w · tyw eh memo . ru fl,..._..1 da cych '))apier dla banknotów państwo- przed kil:ku laty wydele.g-owanv do Sta- · la drukować, na krtitko przed ukazaniem 

. .,. mo a . rJ~ "'u• .u.Ją • 1 wych, zostali urzez bolszewików zaan- nów Zied1t1oczonych Ameryki Północnej. ł sle. zlotych polskich, polskie morki. 

·'l ~brane glówme dzle~z stara!'z~m dr. l!Ożowant za w)•sokiem wynattrodzenlem Po drodze za ocean zatrzymał się on na I Niezależnie od baniknotów zagra·nicz­

ezssj, b~e~<! kaczelruka policJl 11oli· trzej specjaliści - dwaj tnżynlerowie t k~lka miesięcy w Be·rlinfe. gdzie pra·ktY- l nych 4rukowan~ch w 'Moskwie. bolsze-

~; • '.l;~nę W er. m • ' Je.den technik. Nazwiska inżynierńw kowal w .za.kład'Zie Utograficznq-g·rąwer- J wicy w irozmlarach coprawda skrom· 

Dr. Wefiss, ~jal4erookr~ta, fesł n- brzmiały: Oerolamo Sametti i Battisto ~kim dr. Eislera. Po ukonoz€11iu „kurśłi "rl~jszy~h fatsz.owałl bal'Jlknoty obcycr 

. .a-rlViilęty,m wmi:n,em bolszewll<ów, :Uwata . · pa1'stw" rMvnież zaitrantcą 

>n „czerwone niebe1.1p!eczeństwó" za naJ- „ · '· ·~ I Pod Berlinem, w W~ISsensee, na je-

~roźnłejsze re ~szysbkich, jakle zagra- ; Zm1·erzch . ka n~wału we FraOCtl' zf<_>rze w wilH osławionego „ojca bolsze-

lają całemu światu. Na sku~e:k jego roz- U _. w1zmu Parvusa", b.vla zor!!anizmvana 

porządlzenta P~~rowadzona została w fabryka, w której drukowane byty an· 

roku t924 rew1·z1a w lokalu sowieckiesro Zan i le iradg.:ji. - Samo€bód wro- gietskte tunty i amen,kańskie dolary 

rm:.ie<lstawi-cl~lstwa h~nd.J.owego. w Berli- diem bezlfroskieł zabowg ullcznet I Je-d1J1akże w momencie, gdy w fa.bry. 

nie. Dr. Weiss uwazał, że diz1ęki prze- 0 k brt j ł k bit k. . . ce tej zaczęto drukować marki niemiec. 

irowadzonej rewf.zji t1da się zxJobyć fan- zn~ ą z 1 a ące~~ s ę . arnawału wy ~ wszys~ ,!e szyby. naJwlęks~eJ ka- kie, została ona prze'Z wfad7,e niemieckie. 

·a·styczny ma·terjał potwiero·zający ~fe- w Paryzu są zazwycz~J maski, które w w1arm. Wł~śc1c1el wystąpił prL~·~iw za- które przeprowadzi~y szereg areszto· 

„biele przest~pczą d·zlałalność bolszewi- ; tvm okresie 'l!kazują stę w oknach v.;y- rządowi miasta o odszkodowanie. Sku- wań. zHkwi<l-0wa·na. W sprawę te by: 

<ÓW. 1 rzeczywiśc_le wszystkie znaleiio- · stawo~ych me.których sklepów s.tohc..s tek był. ten łż mer wy~al zakaz walki wtedy wmieszany 1 przez czas dluższ ,· 

ie w czasie rewizJi dokumenty były pn. I Pran~Jf. ~ak się okazuje tradycv1ne te pomaranczaml. Poma~ancze zamieniono przeb al . k 1 1 i 
1
; 

r>rostu rewelac ·ne · ł maskt zna1dują z każdym rokiem coraz na confetti. Gdy. policja wydała również yw 'Y z.Wf<\ Z. u z 11 ą w w :ze~ 

' Yl • · · mniej nabywców a wlaścidele sldeoów zakaz posługiwania się oodczas Lara wy znany ir.osy1ski artysta-malarz MiasoJe 

Zamkna" na· msz'y~fko przechowują lwią część niesprzedanych temi papierowemi poqskam1. nastapił zu dow. • 

,, · li 'Ilf · ei masek do przyszłego karnawału. Sezon pełny zmierzch karnawału. „ 

• ! „ 'karnawałowy, on2'iś tak hucznie obcho- , Wprawdzie I dziś Jeszcze Paryż ob- Zi Ó h 
OCZY „ dzonv we Francji. staje się orzeżvtkiem. chodzi uroczystości, przyoominające ma W J{ rae 

ten sam los spotl\ał również maski - te dawne zabawy karnawałov. e. Je<lnal że 

Preytpmzczając, te. Teruttaty rewhJt nieodzowne akcesorja karnawału. 1 uroczvstości te noszą Już zupełnie Inny 

Joprowadzą do zerwa ma stosunków mię- I Stwierdzić mimo to należy, iż w Ni- charakter. Są to, . odbywające się rok 

:J.zy Niemcami a Rosją sowiecki\, dr.· ceł rok rocznie •. Książę karnawału" od- rocznie pochody królowych piękności 

Weiss wydał nawet rozporzą,dzenie, by bywa swój triumfalny pochód. l(tóż nie poszozególnych okręgów miejskich. 

wsz.i:s~y urzednicy sowieckieJ!o przed- I widział . na ekranie tych charaktery- Stwierdzić jednak należy, iż urocL.ysto­

;;;faw1c1elstwa handlowef(o zostali zatrzy- stycznych obrazków, przedstawiających ści te . nie są popuiarne i w szerokich 

rnani w areszcie, zaś zdobyt.v w vrzed- karnawał nicejski. W wolnem tempie masach nie wzbudzają większego zain­

-:tawicielstlvie materiał vrzedstawU mi- suną ulicami miasta olbrzymie tonące teresowania. · 

11isterstivu svraw zagranicznych. w kwiatach rydwany, na których znai-j Wymiera coraz bardziej jeszcze jed-

Mlnl-ster spraw zagranicznych Nie- dują .sie jakieś dziwne niesamowite no- na tradycja o charakterze karnawało­

·nfec, StJreseman, miał do wYboru wów· 
1 
stacie, przypominające ~eklamy nasty wym. ,Jest to pochód :,katarzynek". któ- ~-

'?:as dwie drog-i: z-erwanle stosun.k1w z j do zebów lub sera szwaJcarskłeR"o. I ń' odbywa się 25 hstopada. Podczas , 

\foskwą, h11b prz,ejścle nad ireroltatami z.ani~ starej tra~ycjl karnaw':lłowej tych słynnych, uroczystośd ~idinetki. ~ 1 
·)rzeprowa&onej rewf-zjl do · porząJ~m 1 datuJe się w Paryzu jesz~Le z okresu ubrane w papierowe czape<;:zk1 wesoło j ~ · 
·lziennego. I postanowione zostaff'), by przedwojennego. Rozpoczęło się t.o P:zebiegą_ły przez pa~ysk1e .bulwary. 

1 
. . 

.zamknat na wszystko oczy•'. Postano- wówczas, gdy w!adze zakazałY. n~ uh- L.1czba katarzynek ma le.ie z. kazjvm ro-
1 

. 

vienle to zostało ipowzlęte w ~łównej cach miasta walki t. zw. confetti amt. By k1em I ~krótce ich tradvcvm.e ~zaoe~z-1 
~--~-

·nierze na skntelk starań, poczynionych ła ona główną atrakcją. ki:trnawało,wą. ki prze1.dą do historjf, D?dobme Jak mia- ~ft-, \ 

}tzez b<łrona Maltzena. I Deszcz kolorowych papierków nkłocał to to m1e3sce z maskami. I r". 
. bowiem porządek i zanieczvszczlł chod Zniknęła · raz nazawsze biała maska 

D~. ~eiss za swą, ż!bJ.i111ą g?rliwość I niki. Nowoczesna ulica wielkiegG mia- pierrota, jak i czarna maska najętego 

:iaraz!-ł się na wszelkiego IJ'odza1u przv-. sta nie jest Już dziś odoowiedniem miej- mordercv, którą czasem mamy Jeszcze . . ~: 

< rości. ze strony rząidu niemieckiego. Po scem dla beztroskich rozrvwek i zabaw. okaz'e ujrzeć w sensacyjnvm filmie ... I 06 

'JfJfywie TJewneJ!o czasu zmusz'!n.Y fn•f on I Również t w lnnvch orcwincjach Maskę. która orzeszła już do lamusa M. hwr1 · h od .1. ó ł· 
?rezy~nować ze swego stanowiska. Pranej! zaznacza sie silnv uoadek trady- napotkać dziś można jesv·ze wśród wy tm? ~ owyc ł w.i zy, w N~ r~,c 1 

. . . (} .. ! . h :- . panuJe 1eszcze z•upe na zima. - a 1 ·U· 

Pak! ten nie zttnU!Sil go !ednak~ ~, c1i katnawało~ej. Jaskrawvrn przvkła- m1eraj!łcvr szc7 eoów ci71~1rh. ołerw'>t- stracji widzimy piękny obrazek zimOW'. -

ca!fkow1tego pio~z.m;enia slu·~by pohcYJ- i dem mo:>.e słuzyć stolica Bretanjl Nan- n~ch L~dów. . Na dalekich. wyspach w Tatrach. · 

neJ. P.o ustąip1emu ze stanowiska na::-rel- 1 tes. Główną atrakcją bvłv tu za daw- wsród ntecvw1lizowanvch dz1kqc;;f>w ma 0000000000000000000000000~ 
nLka policji poJi.ty(..:zneJ,. pnzeszedł d-r. nvch czasów ,.bitwy pomarańczowe". ski cieszą się po dz}ś dzień wielkiem po . •.~~&>:... ''lt·~ ;,,..p.!·łi:-" ' •·-; _ . _, 

W·eiss na słuiibę oo międzyn.amdowej Zwyczaj ten, niezwykle korzvstny dla wod?:enłem. stanowiąc ostatni krzvk mo , ··m."lt~~·~ <t' • • i;,c~». . „~ 

wlicyjn.ej organizacji, której zadrcmioe P")· handlarzy pomaraficzy, był wiele~ rile- dy. Są one zbierane nrzez słvnnvch ko- ' 

:ega na prowaod-reniu walki z han.dnem bezpieczny dla okien wvstawowvch. J~k lekcjonerów historvcznvch z~bvtków. N1·eic·1e pomOC 
nairk.otykami z międzynarodowymi prze- również dla samych uczestników z~baa można je jes7-cze oglądać w muzeach li .., 

myt'nikamt, fa.fszeł"~aml banknótów itp. jwy. Podczas karnawał~ w roku 18Q5.na wystawach. 1 . najb~edn1·e1·5zym 

Wśród: materJatu.. ~naJez..ion~ w cza- •wskutek wojny 001naranczowej zostały.i • 

-.). -··· 

• 

ł 
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·~~m~~ ~la ~lie[i ~elrn~~tDJ[~, D[l~U~l~jij[J[~ ~~ ~~~ół!. 
W wielu szkołach rodzice zamozn1e1szych uczn10W: 

iPtiMDii1 
ł'farNtowicza 20 I ... Dziś I dni nastepnycbJ I!' 

· zapras.zają głodną dziatwę na obiady I 
Samorzutna uchwała młodzieży zyskała gorące poparcie społeczmństwa 

\\'śród uczni?w szkół powszechnych łach powsz~hnych niema bogatych: bezrobotnycłl dotychczas objęła około 
1 

znaJduJe sic du1y procent dzieci bez- dzieci. Rodzice u.::rn'ów, uwai.anych za 115 procent wsustldch szkół. 1 
robotnych •. Wyróżn'ają, się one swym najzamożniejszych. przeważnie również Dru~im z kolei miastem. które w· 
wy~1<1dcm 1 .zachowaniem i pośród ca- mają wyliczony każóy kes chleba. lecz , tych dn 'ach rozpoczęto również nader 
lego otoczen·a. j mimo to nie odmawla!ą swej pomocy I enen(cznie zajmować się tą sprawą, 

Namtodsze ofiary kryzysu. bhdzl. i .

1 

na rzecz dzieci bezrobotnych. Jest lódt, która. jak wiadomo, po$l;ida 
wychudzeni chłopcy I dziewc~~ta. n1~ Do niektórych szkół z.vracaJ·ą słę bardzo poważną ilość bezrobotnyc.h. l 
przynoszą ze sobą do szkoty śniadania 1 • • • · ~ j · · czcsto pozostała nawet ki obiadu I równ rez ~ezdz1etne maUet\$twa, które Za przy~lad ~m m'.ast. tyc~ póJśt win 

Ws1>anlalY 1'rzebói przewyiszalltCY' : 
wszys~o dotychczas widziane i sły· 
szane z srebrnego ekranu. 

B!!! Jannings 
w swym pierwszym filmie diwleko­
wym l)rzoraiaJacei swa prostota tra· 
gedii człowieka - idealisty, który ze•· !i 
irnal sle z okropna rzeczvwistością •v­
cia. Dramat miłości i upodlenla p, t. 

ntEBIESKI PI01fYb 
Tytuł on•gln. „Niebłeskł Anioł''. ,, 

Wytwórni „UFA". Konflikt między mi 
'ością a obowiazkie!tl. - Maflena Dlo­
uicb w roli kobiety - wampira. - Re­
ży~ria : Józef von Sternberg. - Mu­
zyK'a Fryderyk Hollaender. 

Początek przedstawień o godz. ti, 
S I IO. - Passepartout prócz urzędo­
wych i prasowych nieważne. - Apara­
turą di.wiekową Western Electric. 

kolacit. Głód nie pezwala łm fnteosyw„ 1 z wła~ne1 woli pros1ą o ttrr+flflauie im. ny w~zystk1 e. osr?dk1 n~1eJsk1e. ia.r~w-! 
nie pracować. N!eszczesne istoty stro.1 nn obiady Jakie2oś biednłefQ.ego ucz· na w1 ększ:. J,ąk } mnłeJsze •• W kazdel I 
nią od zabaw. na pauzach krążą smut~ I nla. . . I szkole znaJd~ie się z pewnoscia kilka· I 
ne !>o klasach i kurytarzach spoalądaJac 1- W Warsza~v1e akc1a_ ~a prJ:ybra!a naj nascie, czy kilkadzies~ąt chłopeów I 1 z n1cukrywann zaidrościa na szcze~łiw szersze rozm ary. M1e1scowa,.. władze d1iewcząt. których rodzice n,le odnt.<l- 1 szych koleeów, którzy nie wlcd.ia co I szkolne n.le sporząd~łty dotv ... hczas '!' , wią sweJ po.mocy nłeszc7.ęsne! diiatwie • .. 
znaczy ned7a. 1 teł sprawi~ .ża~nych. statystyk. jedn?kze 1 Sprawa JCSt bardz? pilna 1 wymaga: 

norafoem odżywian:em dziatwy, wt wiadomo JUZ, iz akcJa pomocy dla dzieci tylko energicznej akc1i! .--. 
miarę sił i mo7no~ci zajmują sie ws~ę- 9 :m ••••••••••••••--•••••••ma'it.._,. 

I 

~:~ee:~:~~~~e~i~~~:~~~i~~~~i~~;~re~~ P1·es odkopał zwłoki· zamordowane· nak mewy~tarczaJąca. Biedni uczniowie 1 
otrzvmu.ią bowiem przeważnie t:v:ko " 

jedwaw~~ii~~:rf7k~ 1~~r0:;:~;::&0s~~:~ Zbrodniczy gospodarz, który zabił swą korhankę., 
stach rzucono projPkt. aby rodilce H· ł ł sk an y a 15 I t • . . k. . . . mo'lni{'jsiych uciniów szkół powsr~h· zos a az . n a c1ęz 1ego w1ęz1en1a 
nych na własna rf.'ke ro1poczell akcjQ SI d • j · VA l · · pomocy dla dzit>ci bezrobotnych. ". ~ ~two w ~praW'l-e ~ ta emmc.,.,..,g? wy pr~~razlzwle.. . • . Jak ~ie. okazafo Wolski . miał zamiar 

Proiekt ten w wielu Hkołach s~ot- zniknięcia . Stefa·nn Władysławowskle1, 1 PohcJant, ~km~ty _J aik1en1ś nle$reSl.o zar~zyc 51~ i.: pewną iamoz:ną wdówk;\. 
kał sie z uznaniem. mlesz.ka~l wsi Ole~nlców pod .todzlą, "e:i? .przec:z.uc1em, wz,1ął szr1adel .od naJ· . Gdy Władysław.owska dow:iedziafo 

Sami wych'lwankowie uchwallli. prze~ ~·l1uizszy cias me dawało iadnych bhz<:J zam1:svkatego gospodarza i począł się o tych p.Janach, oś~~adczyła, Iż v,: 
aby każcJy 7.amotnłejszy uczeń, czy u- wyn1ko~. . . . . I daleJ ko.pac. . ża~en sposób nie dopusc1 do slubu. Wol-
czenica inbierall do siebie na oł'tlad ko· . Rod·z~~,e StefanJf iaimetdówa~1, . ti ! Na. gl<j~~kośc~ metra na~rafil qn .na J ski .od paru lat już bowiem llltrzymywal 
leJ?e lub koleżanke. któr)·ch rodzice są 1 dzłewcz:rn.~ u<lafa się ran? do l~u ! m~a- cialo 1~kze1s kobrety, znaJda1ące sie 111ż 1 z. mą ~tosun.ki. miłosne i zwf)dzlł ją obie: 
bez pracy foczywi~cie t>O porozumie- ł~ powr?Ctc około połud!11a. N1~ ZJaw1ła w stanze rozkładu. . . • .

1 
nN;amt małzenstwa. 

niu sie z rodzicami) I się już Jed..,ak w domu 1 wszehk1 ślad p<> I O st~asznem tern od'knrcm doni!Osl Zbrodniczy gospodarz DOstanon· 
P;eknv ten odruĆh dz;atwv szkolnej nie·j za~dnąt. . . . • natychmiast, ~wym ~łaid:zom prz.ełoż.0-1 wówc~as P<;>zbyć . sic niew~'f{odnej fu 

zostal całkowicie zaaprobowany przez I Wla_dzo01 me u<lalo st~ 1!awet. usta1hc, n~m. W'_ toku sledzfa.a u.stalono. it m~- 1 chanki, ~ac.1ąrwfłl 1a do zaf!amzka, zam· 
ich wychowawców. , czy dz1ewc2yna padla ofiara 1akiego~ w1astą; ;akovc:,ną w ziemi. była Stefania do_wal sliłkiera. 1 następnie. zakoval w il'. 

Obt:cr.ie w wf tiu już stkołach tra~i- wypadku, czy też zosfala . przez ~ogos . WladJ s. awowslca. m1. ~ . • • „ 
,~ zna svtuada najbiedniejszych z pośród I "°rwana, lub z własnej woli dokqds wy-1 :Vładze poczęły energiczule posmki- Sąd p1eil"W'SzeJ mstacn skazał We 
1czn:ów ja.koś zostata złai?odzona. iec/1rr1a. . . . „ wac s.prawcy. zbrodni. skiego na 15 lat ciężki-ego więzienia. W 
--rr7ymuJą oni bowiem ranny peslłek, .. Z~awafo się, ie tajemmca StefanJ1 l P_odejrzeme .Pad to na f!Jfodego gospc.i, rok ten. z~tał zatwierdzony .w apelaci 
dzielony przez lokalną opieke szkoln:l JUZ me zostanie wyśWietlona. darza, Ba_rtłom1eja Wolsk1eg-o. ·Byl on Sąd naJwyzszy dopatrzył sie pewnyc 

i of>iad u rodziców zamożniejszeg~ ko- Któregoś dnia jeden z postertf"lko- przez d!uzszy czas kochał11kiem zamor- uchybień procediuralnych t przesł<·! 
legi. wych ~wrócił uwa.~e n_a psa. który przy ctowane1. . „ · . . . · sprawę sąd~wi .apelacyjnemu do ponow· 

Należy sobie uprzytomnić. iż w szko zagajniku wykoval dosć glt:buka Jamę I . Na po~teir_une~ pollc31 zgtos1h się nie· n~o rozwazama. I tym razem ~tjal­
Jacy dwaJ wieśniacy, którzy ośw!adczyll sklemu zbrodniarzowi W3'"Interrono kaire 

. że w przeddzień zniknięcia Władysla- 15 lat cięi>klego więzienia. · Krwawa zemsta zdradzonego kocbanka · ;~~f~.k{m~idśi~~;~i w~~~~~. ~e1e:~ ••••• „ .• „ ............ „ •.. „~ 
spodarz ten c0s tłumaczył dziewczynie, 

· Roz·prawlł si~ ze swgm ru~_alem która co .chw~le wybuicbata spazmatycz- :lirad•irie 
w zac:isznel restaurat:J• nem tk?mem I wolała: Ze strychu domu przy ulicy Urna 

1 
f 1 b · d -Jłu - Ty mnie się tak fatwo sfe pozbę- 1 nowskiego 57 skradzłono bieliznę, war· 

. Drnnf.;~aw Jami?a spot}rnł sie w knaj R?zmaw a .a. ona z 0
1 
m a~ zo ·1 dziesz! Teraz doniera zrozumłalam. te · tości 500 zt, stanowiącą własność Anto-

pt~ z Zdzisławem Bo~d.anskim, którego S?'O. me zwra:aJac oraw e wca e U"-ag I jesteś zimnym łotrem! I niny Andrzejewskiej. 
juz od. paru lat nłe widywał. na ~we~o. k~ch:ink~. • Władz~ zdecy1dowafy się wreszcie - Ze strychu domu przv ul. Pod· 

Zasiedli w dwójkę orzy stoliku i p,,. 3oi.r~anski n!e miał do niej j tbgo 00 aresztowac Wolskiego. Początkowt'.t rzecvnej 6 skradziono bieliznę wartos ., 
s~anowili .należycie oblać miłe spotk~·· wodu zalu._ Nie przypuszeza ow!em twierdzit on kate~.orycznioe, że niema nic 11500 zł. ' ' 
me. Po k!lkunastu lcłetiszkach młodzie(; wówi:zas. ze Jaruga może mu wejśc w I wspól.neg-o ze zbrodnią, lecz nastę11nie1 I - Piotrowi Lllld'Wicza:kowi (Kmiicer 
cv. poczeh się zwierzać ze swych ~o· firogę. . . i 1 ł ·t f!dy został wzięty w krzyżow.v Of!ień PY· 3) skradziono gardein>be. wartości 150' 
dz1cnnvch kłopotów. · Gdv Je?n~k przyJac ~ począ cz7: 0 tań, przyznał się do wszystkle~o. lzt 

- Zie jest - m6wił Jaru~a. - Cd p:zvchodz!ć. 1 prze.ważn,1e nawet w Jl ~o •- W *'WSH& • ~; , o~mlu m.iesiecv. jestem bezrobotnym meo~e~nosci, zrobił kochance sct.nc; za- 1 aaw: Mt 
Nie zarabiam am grosza. Narazie sprzc- zdrosct.. . ... ""ol"m•,,;: 0Qit9.ar~onw• 0 ff d • • 
daje rozmaite rzeczy. które kuoiłem w - Nie podoba eł sie •. to możesz ;I~ J. ·~~ ~'' :C. ~ O D•UCllJ 
lepsz~~h czasach. lecz to szybko sle \\Y wvorowa~zlć -1 o.zna1imtłba muł nblłe\\· '~- 'ff'111mniflł nod.fef ln•u•-...-li - ur-•d•ł- do-i czerpie. sta. - Nie myś, ze se ez ce e me - ~ ~R"" .... ......., - .... ".„. nnum 

- A ja słe urządziłem znacznie fo- obejde. W urzędzie gminnym w DłutowieJ Twierdził on. iź nie jest zbyt dobn•: 
oiej - uśmiechał sie z zadowoleni~m Bof{dański nie mhł żadne20 zam!~ru pod Łodzią dokonana została generaina obeznany z księgowością i móg się 1 

Boi?:dańskł. - Nic nie robie ł mam na zerwać z kochanką, wiec przerwał r •z I inspekcja. Inspektor powiatowy, p. Jńw mylić w oblłczenlach, szczególnie i.1 
wszvstko. co potrzebuje. Wvszukałem mowę. zeł Wojtackl. stwierdził niedokładności zazwyczaj miał do czynienia z po~M 
sobie ooczciwa kohleclne. Ma Już okd„ \V cłą~u nastepnych dni śledzłł on w ksie~owaniu i brak 388 zł. Pienłądz.e niejszemi sumami. 
piećd7iesfatkf. jest krawcową i knch:l Jaru~e i doszedł do wniosku, że st~ra te miały być przesłane do urzędu skar-1 . . . 
mnie tak gorąco. że mi nawet na wód on si ewszelkiemi silami odbić mu ko· bowe!Z'o. gdyż pochodziły z zainkasowa Jednoczesnie . wy:az.1ł on rówme 
ke nie odmawia pieniędzy. Mieszkam z chanke. I nych podatków. p;zypuszczenłe. ze t>le!11ądze mógł se· 
nia ju? orzeszło rok. I Bogdański postanowił włec z "Im Podejrzenie padło na sołtysa, Wf'j- bte przywłaszczył ktos z personelu 11

-
Ja ru~a spojrzał nań z nieukrywaną sle rozprawić. Zaprosił ~o wfeczo;·ern ciec}la Kociołka. I rzedniczego. 

zazdro~cia. do knajpy i tam w czasie pijatv...:i., Kociołek oświadczył, Iż 153 złote · Wdrożono energiczne śledztwo. S0' 
- Tak nłe ka~dv f11a szczęście. Je- pchną tgo nożem ood żebro. przed paru godzinami wyjął z kasy i tys Kociołek cieszył sie wprawdzie d 

stem kawalerem i nlgdv jeszcze na ż~d Rannym zaopiekowało się pogcto· miał zamiar te~oi dnia jeszcze dołącz.rć brą opinią i uchodził za bardzo ucz~· 
nej •·1chance nie zarobiłem ani ~rosza. wie. I je do ogólnej sumy. Co się tyczy pozo- we~o człowieka. lecz władze mimo 1 

O oółnocv wvszli z restauracji. i Bo~dański został aresztowany. "t-l statvch pieniędzy. to nie mógł udzielić doszły do wniosku. łż powinien on p · 
Jaruira ooiecał Bol?dańskiemu. ie w skazał ~o na cztery miesiące więzien · •· 1 żadnych wyjaśnień. nieść odpowiedzialność za niedobó k:. 

najbliższym czasie odwiedzi go w d'-·- sowy ł skierowały całą sprawę da PlT 
mu I kuratora. 

Po paru drtiach zfożvł n:eczvwl~de · W rezultacie Koolołek stanął prze, 
wizvtę i bardzo sie spodtłbał kraw~o· 5-dem. 
w .!j. Płomienna miłość oficera lotnika do kobiety szvieira, I Na sprawie tłumaciył się on podób 
••• s a wacscaas - a as Konfljkt miedzy poc:.uciem obowia%kU a głosem serc.ac nie. ajk i na śledztwie i t\vierd1ił st ~1 ~ 

Metody , wąlki sti>iegowskleJ. " • tk ł · · J k · 

Na uoli<::y Zgierskiej t>Ocl koła W()ZU d-o 
stał się woźnica Wt. Smaczny. m!eszka­
ni·ec Łęczy-cy. Do?:nał on ciężkich uszko 
dz.eń ciele·~nHh. Po2otowie nrzewiozło 1 
go do szpitala.. 

emocionuiacc momenty batalistycl;ne. nowczo. ~e me ną PJemę zy s aro1 · 
Cud techniki kinematograficznej ..,... oto tło ł wycb. 

rewelacyJne'o filmu. P • I W charakterze świadków l)rzeslu 
', łV1 Ł O D E O R Ł Y 1' cha no ldlkanaścle osób. 

:Jutro 11rsimtera •• CAS'NO'• l Sąd wydał wyrok, mocą którego sr1t 
tys został skazany na trzy mlesią ::e 
wł<;>zlenła. z zawieszeniem wykon ... nia 
kary na Pri.ccia2 dwuch lat. 



Str. 4 24.Il 1931 Nt.55 

Dllś I dni nasteonych. 
film. który każe sercu bić predzei I 

Na wesoło!„ 
upaja egzotyczn~·m czarem to Charlie Chaplin 
Wasoły Madryt Naiwiekszy optymista świata, nie- • li 111 zrównany pieśniarz postanowi/ zostać „samutmk1em 

Ro7.mowa dwuch don:l:aanÓ'WI z Ramonem łłouarro Maurice c h Eu a ł ie r I Charlie .Chaplin oświadczył jednemu 
_ Proszę pana, czy paa wierz7 w wiernośt: l'I z dziennikarzy amerykaiiskid1, że zde-

bi Sześć piosenek uwielbtane11:0 Ramona. w filmie p. t. cydował się ostatecznie 
"

0 
ety?... • d to sześć melodii. które nucić bedz·e z I\ O C ti A n B Pl zostać samotnikiem - Oezywtś e_ cala Łódf• „Do mego serca". .~antia-
- Czy ma pan na to dowody?_ io··. „Kobieta. wino. śpiew·'. „Smieimy . i nie żenić się ponownie • 

. _ Owszem... Jeszcze żadu kobieta s1e przy jacie le" ... Ciemna noc'·. „O. po- 1 Chaplin uważa, z' e dla takich ludzi, zwól b\'Ć kochana.'' . - OJ:v Ramon śpie W roli 1tłównej: l\\aurice Cheval er 
W..cłziła ze mnę swego męża_.. wa _ małymi staia sie naislynniej~i i Claudette Colbert. jak on, małżeństwo nie jest odpowie<l-* śpiewa1.Y świata - głos ie11:0 ma zdu- Poczatek seansów 0 godz 4-ei po nim związkiem. Według jego zdania, lu-

Matka poaC'Za dzieckos miewaia..:a tajemnice chwytania za ser- poi.. ostatni 0 11:odz. 10.15 wiec..z .. w so- dzie spodziewaiL\CY się od małże1·1stwa 
_ Patn, Janeczka, widzisz Jaki to ~ec:rny ce i rndhiiania tłumów. Q<>ty i niedziele o 11:odz. 12-ei w poi.. rzeczy wzniosłych i pic;knych, doznają 

chłopczyk. •• Nie martwi mamusi, ani nie kładzie Poczatek seansów o godz. 4 po poi., ostatni o 10.15 wiecz. Ceny miejsc na wielk:e!"O rozczarowania. Twierdzenie 
„aJ····ków do no- I · J · I boty · św1·eta o "odz I' n1'erwszy seans od zl. l, na porankach ~ „ ..._ ...._ w nie zie e. so 1 "' · - ... swe opiera na fakcie, że w Hollywood _ To nie jego wina-on ma za mały nosek.„ w poi. - Ceny miejsc na pierwsze se- 75 gr. i 1 zł. b . d . d ł. . k' . 

anse od 1 zł.. w sob.: niedz .. i świeta Nad ·program' . t~ńcuiace pralinki w niema o aj ani Je nej pary ma ze11s IeJ. * I po ·75 11:r. i I zl. Passepartout prócz u- wykonaniu dżieci ze sz.koly tańca Ma- któraby wytrzymała ze sobą dłużej, ni7 
Marek Twa.I.n, jak wszyscy sławni pisarze, rzedowych i bilety ulgowe nieważne. riel Albot. pięć lat. . 

był zawsze zadłużony. Nie mógł sobie dać rady aż do odwołania. Chaplin nie . wierzy w miło~ć. albo -
z wierzycieiamL Gdy więc zmienił mieszkanie, ....,J<Ai4WMA'Mllltj · · k t · d · · d · I ~----·--

1 
wiem Ja wter zt mg y me zazna, 

przeprowadzaiąc się do innej dzielnicy, kazał n• j prawdziwej miłości. Pewnego razu za-

~:l•~':mo 7i;!.°o: nowe4o mieszkani& wypisać o • • h d głodne do szkołyl tvf:da:o~~ę Zda~~~~e~~k~~~~c:~eo~~ai~~ ~Umywalnl4", ZIECI przyc o zą ' - . również darzy wielką sympatią, lecz, 
Wierzyciel, kt6ry miał ~dwagę zar.ukać do Nolezu ft'SZCZQł: ahcj„ doauw-anaa hak się później przekonał. byl on dla niej 

t1rzw1, słysr.at zawsze opry~w• odpow1edts d - - b boinu<h rodziców I iedynte szyldem reklamowym, albowem 
:-- Zalęte! Zl.eC:lll ezro . . . zaprzyjaźniła się z nim w celach rekla-* . f Czyje serce nie raduje się na odgłos· Wskutek. hcz~ych obserwacy1 wszczę- mowych z polecenia jej impresarja. 
Tomasz Moore, kancle17 Angl1ł, 7:ostał stra· . dziecięcego śmiechu, rozbrzmiewające- to badnme, ktore dało smutne rezultaty. Chaplin przed kilku laty pozował w 

~ony na gilotyn!e. w ostatn'.4 noc przed wyko· go srebrzystą kaskadą na podwórzach Okazało ;się, że . New-Yorku pewnemu malarzowi i PO·· 
J1&nle111 wyroku zgłosił się doń fryzjer, który szkolnych podczas pauz?„. R.adość dzie dzieci przy~hodzą ~ło~n~ do ~zk~ły.. znał tam piękną modelkę. Przyjechafa 
chci~ł go ogolić, lecz kanclerz powstrzymał go, ci jest I czę~to !Jez pierwszego smadan.1a .1 ~te ona potem do niego do Hollywood i pr_fl 
mówi4c• I · radością najszczerszą, zab1era1ą ze sobą. iadn~J{o poz_ywten.ia. siła go o pomoc w uzyskaniu engage -

- Widzi pan, pomiędzy mnę a królem wy- płynącą wprost z serca, nieznającego z przeprowadzoneJ w teJ spraw}e ~nkte- mcnt. 
n.ikło maleńkie nieporozam:enie." Chodzi o ~o, jeszcze zawodów życiowych, powszed ty wynika. że p~nad 13.000 d~1ec1 be.z- _ .A kiedy rzeczvwiście jej porno · 
czy moia głowa będzie należała do mnie, czy do nich trosk i zmartwień. I robotnych rodztc?w. uczęszcza ~o s~k~ł! głem _ kończy Chaplin - udawała, ŻL 
lliego. Dopóki ten spór nie zostanie definitywnie 1 Kto miał jednak okazję zwiedzenia Rodzice tych 'dz1ec1 są tak b1edm, ze mnie wcale nie zna. Mam zbyt wiel r 
załatwiony, nie chcę w nią kłaść żadnych ko. naszych szkól powszechnych. kto sty- nie mają. na~et n~ c:,~lel;>! _ doświadczenia życiowego, by móc so · 
'Zt6w.. : kał się z dzisiejszem pokoleniem „na-I · I jakze się dz1w1c, ze ~ ~aktch .w~- bie pozwolić na życie bez żony. 

'f I szych Milusińskich" zauważył z pewno runkach w serduszk<1:ch dz1ec1 budzi st~ 
Policjant do złodzieja, którego prowadzi do śdą jak ' zazdrość, że nie maJą one humoru am l 

ltomlsarjatu: ! wielka zmiana zasda w nastroju mas chęci do zabawy?.„ • _ . I Aparat f~lmowy 
na uslug1ch woiny - Jak ty wygl4dasz, łobuzie?,.., Aż wstyd I dziecięcych. I Na tern podłożu powstaJą rówi:i1ez wl 

iść z tob4 przez ulicę!.„ I Niektóre dzieciaki jak dawniej ha tasują, szkołach bardzo często. wypadki kra-
- A pan myśli, że chodzenie z panem po śmieją się, psocą, okazując S\vój żywio- dzieży śniadań: • 1 ":Ne francuskiej aeronautyce woj<;ko: 

nllc,. przyifosi zaszczyt.. 1

1 

łowy temperament, Jećz lwia część nie głodne dziecko :.ia~iera cbt~b lub. b1J]l(ę. _ we1_ zaprowadzono nowy pr.zyrząd, ktfl 
bierze udziału w ogćlnych zabawaeh. sąsia~owi lub sąsiadce ~ teJ sameJ ławy, ry posiada ogromne zt;taczeme dla openi 

• Stoją sobie cichutko w kącie i z bl~-j s~kol!'e!t • cyj wojennych w po\':1etrzu. 
l<~«-A.K ~~ dym uśmiechem na twarzy przygląda1ą • Stan taki pamtJe me tylko w ~arsz~-: Przyrządem tym Jest 
„ • „ --- „ „ ~J się swym rówieśnikom, a w ich oczach wte„. qdyby nauczy~telstwo mnych; aparat Ulmowy, 

i widać jakieś zdziwienie, jakgdyby chcia miast zamtere~owało ~ię tą. sprawą re- pracujący mechanicznie. jak karabin ma 
. TEATR ~IEJSKl. . l ty zapytać: I zultat byłby mechybme tak.i sam„. Sto; szynowy. Zamiast nabojów wpuszcza 

J?zil§ wt<>r~k. ~roda 1 czwartek świez<i wy_ _ Czego one się tak cieszą ?„. łeczne władze szkolne maJą rozpocząc się do lufy aparatu taśmę. na której fo-
staJW IO<ll<a e-moc1onu1ąoa sztuk.a w 5 a.Idach O<!'llU • l . k ó l ,.. k skalę akcję rozdzielania po- f . . . . . l k' I t ta n.~ tle stosun.k6w panujących wśród . inłeH: I Nauczvc:1e e me t rv.c l powsze.c•1: i:ia s~e~o ą , . . T h - to!'r.a UJe Się . mep~zyJaCI~ s I samo o•. 
~enc11 rosrisk"ei ,.Czfow:ek z tekP " z Kazi,m:e. ' nvch szkot warszawskich zauwazyh zyw1ema wsród dz1ect bezrobotn~.c r~ MteJsce w samolocie, traf10ne kulą. uw1 
r.zem Kii«>;vsk:a?? w roli tytufowei. Reżyserja J6- 1 niedawno, że dzieci są osłabiane, nie- dziców.. ~zy w_ładze sz~olne . mnyc~ docznia się przez punkt skrzyżowania 
Tefa Leśn1ewek1eg.o. chętnie uczą się i miast me me maJa do p mv1edzema w teJ dwuch linij. ujawniających się na każ-

PF7.EDSTAWIENJE DLA JNTELIGENc.n. stronią od zab~wv podczas przerw ; sprawie?.- I dym obrazku filmowych. 
' w piPtek prze:z:ab.awn·e „Konto X" z K1„zJ-1 w nauce. I ' . I w ten sposób można będzie wypró-

m·~em 5,.,.,hertem w roli T>Opisow~. _ Ceny j bować zdolność do walki samolotÓ\\ 
"<14n.itbsze od 50 gr do zł. 3.60 nieprzyjacielskich bez zbytecznego na · 

TEATR KAMERALNY Ol· o! To radio' rażania ludzi i materjału wojennego. 
Wy-g{ęn'Y ulubienicy Lndzi - 'stda:nii Jarr- i1!I • • • 

k.ows·k:ei d.obi.ei!aią_ końca. Z~a.~omila art~ka PROGRAM ROZGlO~NI ŁÓDZKIEJ _ 18.45 Koncert popularny w wykonaniu ork. ~· I L, . 
s.cen Szyfman.owskich wystap1 tut tyłk? ~:Jka „POLSKIEGO RAD.JA". P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego (tr. z ~arszawy) . 
t.aJZY. a ~: dz1~ ~orek ~roC'a t'zw"·r;fek 1 piątek WTOREK cf.n.' 24 1 t „ 1931 r 18.45-19.16 Rozmaitości. 10.10-19.Z::i Komun_i-

1 w t;-"'"CZe< komed; Connea-s•a ,.Roxy'. I ' .a u e„o • kat Izby Przem. Hanjl .. w Łodzi i odczytame 

ki~~e~:~:w~h~e7~ v~~e:~~a ~.T!kt. :r~ ' wy ?l!i~a\1.~Swl:ft ~i:;J:~k~!is~ ZK~k~:z;ai ~~ogzr~%.ut ~~a~:J~n~~~~.~in~. ,1J~~~za1.~:? M.~~ I ~n=![ ~-'w~-a ~ ~a-ob~ k.ob1et„ . '12 05-13.15:. M~zyka 7; pl_yt gramofonowyc 19.55 Prasowy dziennik radiowy z Warszawy. I ! 1. . 

TEATR POPULARNY fi.rmy A Klin!!be1'1. Łódz, Piotrkowska. Nr. 160: 20.00-20.15 „Napoleon w oświetleniu Mereżkow j I ~ . 
Dziś wtorek środa . rt k ; k 13.15-13.25: Odczytan:e programu dz1enneg? i skiego" - wygi. prof. Ii. Mościcki (tr. z W-wy) ~ !Yi 

operetka Leh'.llra' „Hrab;a 
1 L~~':'~b~rg·l'7!~~~: ' repert tearó~ i k.i!ll. •. 13 .~5-\t35 Pnerwt ~-.~ 20. I 5-20.30 Felieton p. t. „Od Mitry do corriay" \ 1~ t\ 

?Onia efekł.al!Tli choreograf'cznemi. pop~ami JtiTls -15.50 ,,Ch~ila 1-otmczaedz J rs7y7. "1~.sÓ-:_ ' wyg!. P: ':N· Rol(owicz (tr. z ':N-wy). 20.30-2_2.15 I • 
1 ttiespod:PJianl<a.rni. w ro.ach ważnieis.z eh: Jur- wo, a pr:isa - wygi. r. ·. . ewo<S -~ „ Transm1s1a„ ż konserw~toriui:n W_ar.szawsk1egl? I ~ 
dz!t\ska. Sznnarówna. Konradt:<ewówna P~chniew 16.10 ,,Niezwykle wlaśc1WO<S( ci ulW'dzwl.ę~i~S- koncertu Stow.ar·zyszema M1łośmkow Dawnei 
ska., Urbańs:ki. Tatarkjewicz i Zon~• - 1 wygł inż. Z. Ka.cpr-0wski1 . tr z _wy• · Muzyki (tr. z W-wy). W przerwie koncertu - llF 

W pi~te.k ra.z jeszcze meioo ·~'li 
0 

e tka 17.15 Muzyka z płyt gramof. z Wars~wy. 17 l5- kwadrans literacki: „Mur miedzy nami" - nowe 
Strauss.a Dokioła m1ł-ości'' Ws.z~tiki P ;e_ 17.40 „Dwu~hseotled·e M.a.JWn Lescaut•· wygł. dul<r. la Tadeusza Rittnera. 22. 15-22.35 „Tęsknota za 
po 1 ~t " · - e mieisca IM. Brehmeor (tr z Krakowa), 71.45-1_3.45 Pop · slońcemf' - wygi. red. Jan Ignacy Targ (tr. z 

koncert symf w wy~onaniu <?rk. ~tl.h. Wa~z. W-wvl. 22.35-,24.00 Komunikaty: PAT. meteoro 
TEATR PO~ULARNY W SALI GEYERA I pod dyr. Grzegorz.a Fitelberga 1 Ka.znm1erza Wił- logiczny, , po\icyj_ny, . ~portowy oraz muzyka .ta-• 

Piotrkowska Nr. 295. k<lollliTSokii (wi-olon<:zela). 1. W t.heir: Uwerlu:oa do neczna z Warszawy. 
. W na~chod7ą.cll sobotę odbęiłzie się prem- , op. ,,EuryaDJta", 2. Brahn>S: Poco a.tl.egrett.o .z 
Jeta ~!?śr.ei ~ztuki w 4 a.k!ach G. za,,.-.1 ... kiej p. t I tneciej ~ymfonjj F-di\lr 3 M.aiklak oewicz: Kon-
. .Syhlr ', którą reżyeeruie d}"T. J P.la.1'6iki. cert na wiol<mczelę i ork. 4. Liszt: Polonez Es-

NA KOLONJE LETNIE, dur. 18.45-19 10 ROti.maitocśi 19.10-:-1?.25 Ko­
munikat Izby Przem. Han.dl. w Łodz.1 l odc.:z:yt. 

W piątek, ~nia _27 b. m., o god2<inie 8.15 wie- ~.r. na dzień na.st, 19 .. 25-1?_ 3.; Płyty graimof:, 
czore;m odbędzie się w Teatrze PO'P'ularnym w 19 . .35-19 50 Pras. d!~en.nik rad;owy z Warrszawy 
sali Geyera przedstawienie, r któreg.o dochód . 19.5() TraollJSmisj.a z Teatru W:e:lci.eg" w Warsza­
pniema<..zony został n.a koloaie letnie dl•a diz.'a.. I wie opery Fausl" GJUnoda. P-0 lransm"eti ko­
ł!wy szkoły po.wszec~ne-i Nr 85. od~raną bę- munikaty: PAT. meteor~!„ p·o'1e .. SlpO'Tł, oraz 
dz.ie sztuka na tle htStorycznem w 8 aktach H ret.ransmi>Si.e stacyj zagr.a..1ucz.nych (!li])<LCer detek_ 
Si.en.kiiewicz.a p. t. „Krzyżacy'• ZhyS'lJko i Danusia. torem po Europ.ie). 

Z INSTYTUTU PROPAGANDY SZTUKI. 
W medzielę, dnia 22 b. m. odbyło się uro_ SRODA. dnia 25 lutego 1931 roku. 

czyste otwat'Cie nowej wystawy pod n:uwą '.,Sa- 11.58-12.05 Sygnał czasu z Warszawy i hel· 

Teatr Art.-llter. 

„Dobry Wieczór" 
Kopernika 16. tel. 18-1·66. 

Dziś premjera 
p. t. 

„Kiedy Panienki 
idą spaf'' 

Rene-lcs'e .'l'ok(l'Tnawał ;we w 2 cz. 14 ohr . 

ton I.,.k;topadowy''. którą zorg.iu1izowa1110 iako_ trał z Wieży Mariackiej w Krakowie. 12.05-
wyraz uczcren·a prze.z artvstów r<>crnicy powst.a.- ! 13.15 Muzyka z płyt gramofonowych f. A. Kling­
nlowej w formie przeglądu W'l'<lpółcze6'nej twór- beil. Łódź. Piotrkowska 160, 13.15-13.25 Odczy­
erości polskie-i i stąd też pow$Łała na.ziwa „Salo.nu tan'e programu dziennego i repertuar teatrów ! 
Listopa.dowego'•. !kin. 13.25-15.50 Przerwa. 15.50-16.10 Radiokro S ,.'i 10, w soboty, niedzie· 

W wys-tawi.c biorą udział artyści reprezentu· . nikaka . - wygi. dr. Marian Stępowski z War- sw.ięt-a . 6,· 8 i 10 wiecz. 
ifłC"f ws:i:y&llk:e pr~y, które ujaiwnia.ją S:ę w dzi- szawy. 16.15-16.45 Program dla dzieci z War- :============== 
siiejs..,ej s:rtm:e polskiej. I sza wy !) •. Mecz saneczkowy" - opowiadanie · 

WystillWa Si>•>•k.ała się z nńebywałem uzna· pióra A. Pinon. 2) Felieton St. Karwickiego p. t. Kasa przedsp_rzed. „Reklama Polska". 
niem praisy i publiczności ze względu na n.aijwyż- Tajemnice dna morskiego. 16.45-17.15 Muzyka Pwtrkowska 101. tel. 126-59. od 11-6 
S't.Y poziom artystyczny wystawi.onych dzi'iel m<i- z płyt gramofonowych z Warszawy. 17.15- , w sob.: niedz. i świeta od 1-3. 
stnów tej miarv co: We'iss . Bo·ruc·ń..,k-i, Sichulski, 17.40 .. Bitwa pod Grochowem" - wygi. kpt. jjilm 
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.. CzW:ARTKOwY.~_KONCERT ALFREDA 
. CORTOT. 

- Na k.onoeerl --c7JWartow; A.lfre&. Coroot, k ló 
odbę,dl7J ie się w ·s.ali Filhiirw•ooii przybywa z P 
'ry7Ja · d.o Locł.z,j spec.jalny fodep ·'1n Pleyela, · 
któ.r)"lll sl-awny ten aorty-sta g.rac~ będz.:e. W " 
gra.mach, Zl!IW.i.eraiąeych ohiaśn'en:a wykon«,n• 
.kQ.mpo-zycji wi<łnie·ją utwcry Cae;ara Fm:n 
Chop"na, De·hussy'e!;<>. Schumain.!la - K<1nc 
wype~:niony bE;d7.'e po b·zegi d ·::horową publ:c 
~ - Poc:.tćlte.k o~. 8.30 wiecz.. 
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Powieit senso€gjno·- krg1ninolno. 
5> Napisał dla „Expressu" JERZY BAK. 

STRESZCZENIE POCZA TKU POWIEŚCI. l sz;."hą ujrzafam wlepione we nmłe oczy .. ' cztery, z czterech - osiem!. .. Rozdwa- l Dr. Hol z obejrzał biurko ł zwrócił 
Znany przemysłowiec wars;i:awski Zy- Dwie rozszerz.one irednke wpiły się w jały się oczy, nos, usta!.. Tysiąc par się do pani Liwskiej. która stała na pro 

rmu111 ~ule..:k1 wybrał s1e z żona do variete mą twarz ... Panie doktorze. ja nie mogę świ·drujących oczu przekłuwało mnie gu w kapeluszu i futrze: 
.. Alhambra„. 1t~z1e miał s1e;. od.bvć pierwszy 1 mówić o tern spokojnie... Nie jestem szpilkami spojrzeń!... Uciekłam z kiJ'ZY-1 - Wspomniała pani o Jakiejś skryt- " 
wvs1eo 2lośne1 tan..:erk1 U1zy Ordensk1e1. t h, 1· I t . h ·1· ł że k" . t . h ·1· ł . 0·1 . . . . .. ? 
uk n wa i a ·ei sie pod oseudonimem .. Czarnej , c orz iwa, a e w e.1 c W! I .poczu am. iem 1 w eJ c w1 1 zerwa am s1e ze snu.. ce... uz1ez ona się m1esc1 .... 
Lu". Pu:r~szv iel taniec wywołał olbriymi całe me cialo lodowacieje... Utkw.łam Nadbiegła służba ... Zapalono światła.. I I Pani Liwska zbliżyła sie do biurka i 
e!1tuziazm publiczności. N:i.steP~Y numer. nk" i wzirok w szybę i na sekundę spotkały wtedy, panie doktorze ... wtedy .... pocru- wskazując na głcidką listwę, okalającą 
sil. tvtul .. I aniec samoboiców ·. Ordekns a się nasze spojrzenia.. Gdybym mogla lam, że w ręku ściskam jakiś papier... cały sprzęt, odparła zdc..:yJowauic: 
tanczvla z dwoma rewolwerami w re ach k k , t . h .,. ł n.. ·1 c ?I k k r d H l . ·1· . . .. d t 
1 vm razem za..:hwvt oubilcznośc1 zamienił rzy nąc w eJ c w1 1, us yszawy pan z - o .. - rzy ną ·r. o z, me - u mema przcc1ez za nego o wo-
sie w zdumienie. 2dvt tancerka myliła ta~t I pewnością t·utaj ten krzvk. ale nie mog- · mogąc już nad sobą zapanować. ru! - zdziwił sie adwokat. - No. ale 
I słaniała s1e 11a noui:h. Na2le rozle11:łY się lam ust otworzyć ... Po chwi'li znowu roz. I Pani Liwska sięgnęła do torebki I po- mniejsza z tern... Nie roztrząsajmy 
d-wa 'itrza!Y 1 Rul~~k 1 runa! na posadzkę... legł si<> ten sam szmer i zJ·awa za szybą wtórzyła· I snów wróćmy lc1liej do rzeczywistośd 

Zbrodnia w •• A1hambrze" wywołała O· . " I · , · · z · ' · · · 
srornna sen~ade w calem mieście. Jedno z zmkła... - W ręku sct!'kałam ten oto hst... amm uda się pani na spoczynek, pro-
t>ism donio~ło. ie zbrodnie spowodował Pani Liwska mówita coraz słabszym · Reką grzebała w torebce. zdradza- sze mi tylko powiedzieć. kto prócz pani 
prawdopodobnie orzvnadek. . d głosem. Wkó1icu urwała i otarła chu- jąc coraz większe zdenerwowanie. Dr. znajduje sie w tern micszk. aniu? .•• 

Najw1eksza sensacJę wzbudziła wla o- k ł Dok ó H I był . . ż H I d i•. k k l . . 1· K ·I k . k 'ó k ikt ł 
mość. zamie-;zczona przez iedno z oopolu: stec~ ą zy. . t . r o z . . rowme o~· ysząc ~ ęz o. cz<: a z mec1erp 1- - U\; 1ar a 1 po OJ w a, n w ę-
dniowv..:h pi~m. które doniosło. że Ruleck1 przeJęty opow1adarnam czairneJ damy. woscłą na taJemniczy hst. · cej.„ 
.zmarł w~kutek kuli. która utk.w1ła 'IJ.'. i.eit„ Pocierając ręką czoło, co czyn.ił zawsz~ I - Zaraz„. ~ szepnęła. - Odzie się ! - Dwie kobiety ... Doskonale ... Oby-
l>lecach. Ponieważ wszvscv niema~ swiad- nie mogąc znaleźć wyth.uµaczenia dla podziała ta kartka papieru? . dwie śnią w służbowym pokoju'.> 
kowie stwierdzili. li Rulecki siedział twa- · ' ·•· I T k ' -
rza zwrl'>..:onv ro sceny. a słyszano tylko pewnych faktów, zapytał: I Wvłozvła na stół pudernłczkę. ołó- - a ..• 
strzały Ordcńskiel. t>rzeto sprawa zbrodni I -O ile sobie przyp.orni-nam, · państwo wek karminowy, jakiś kluczyk. kilka - Dziękuję.„ Teraz może pani spo-
w .. Alii.ambrze'• stawała sic zagadka coraz 

1 

n;iieszkacie na trzeciern uiętrze. -tak?... drobnych monet i papierki. Listu nie kojnie u..:ać si~ do swej sypialni, a ja so-
bardzie1 za~matwana. Pani Liwska skinęła głową. Dr. Holz było. ble tu nosiedze do rana •.. 

Ordeń~ka aresztowano I osadzono w b ł . k dk. . · Zł 1 • ł · ół bf d N' b <l · ł'> 
wlezieniu. w dalszym cia1n1 odmawiała ona 

1 

o serwowa Ją UJ ra 1 iem 1 w.reszcie zno ~ apa a się za g owę t na\\'P o c I - ie e zie nan spa . ·-
wszelkich zeznań. wu rzucił pytanie: nym wzrokiem snojrzała na doktora. - O nmie proszę się nic troszczyć ..• 

Na~t~pne11;,o ~ni~ urzybył i><:>d Jel ad'rę- ___,.. Czy pani jest pewna. że za szybą - List z~inął ... - rzekła w roztarg- · Już dam sobie jakoś rade ... 
sem do w ·1ema hst od n1ejak1e11:0 Oerge a kt , „ . b ł • • • M' ł t b I rv~ . . 'ć d k ? 
Rkhota. którv donosił. ie po tern co s!e os rzeczy~1sc'.e a s~rwow.ai panią w memu. - ia a.m ~o w o~e ce·:· - 1.oze n:zvn.1cs panu po usz e .•. 
stało. zrywa z nta wszelkie stosunki i wv-1 nocy w gab1·nec1e męza?... I - Jakto Z!!lllął? ... Odzie z~mt:1f?._ - Nie. dz1ekuJc ... Mam tu wygodny 
Jcidża za~ranice. Ordcń.ska na PY~anie se- - Jestem tego pewna, panie dokto- - Nie wiem... Miałam w torebce ... fotel... Proszę mi nie przeszkadzać, za 
dziego .ślcdcze~o ?dpow1a~a. ~e R1~hot. b~·t rze ... Cały dzień rozmyślałam nad tym Pamiętam„. Nie wiem... chwile irnszę światło... · 
i~w~;j~;);ć~·m 1 ~·e chce 0 ,P'·'P v~~e~ęrmc,twypadkiem. i ~g~ t?I~YSiąc, że to n~e ,_ Kie.~y miała go pani '?".torebce?... Pani Liwska wyszła z ~abinetu. „„. 
' Pozalem se<lzla śle<kzv doWia'dUJe, ste ·nd !-:łwła halucynaCJa ... Widziałam. prawdz1-.I ±-- Dz1s ..• Przez cały dz1en„. Przed Dr. Holz został sam. Bacznem okiem 

nacze~nika wiezieni~. ~~ do wiezien!a.. zgJo:: 1 wą twarz, panie do.ktorre - rzekła zdu„ wyjśC!em z domu ... Ja nie rozumiem.- rozejrzał się dokoła. jak,.;dyby chciał 
siła s1e dawna przy1~ciolk.a Ordeńskie1. pam szonym szeptem. ~ Prawdziwą twarz;~. ! RozR'lądała się po podłodze przewra zapaml<;tać dokładnie plan. całe<~o poko-
Kawers.ka. która chciała s1e zobaczvć z are- . . . . ' . · , b . • 
sztowaną. Kawerska zapewniała naczelnika Ale to Jeszcze me wszystko ... To, co p.o- cała kazdv przedmiot, lezący na stole 1 JU, poczem szy ko przekręcił kontakt. 
wiezienia. że Ordeń"ka iest niewinna. .1 tern nastąpiło tej strasznej nocy, odebra powtarzała ciągle: I W pokoju zapanował nieprzeniknio-

W t~·m samym cza!'ie opinie ~ublic~na lo mi już spokój na cale życie-... 1 - Ja nie wiem„. W torebce ... Kto~ ny mrok .Usiadł w "łebokim fotelu przy 
_ze, ck tr.~zowal innv wypadek, a mianow1C1e I Adwoka:t znowu skierował wzrak na ml ukrndł I biurku i zamyślił Si"' ..,.ł„boko · 
samobo1ąwo ka~iera Banku Gospodarcze- . . . . . . . < „. . . . .,. ~ : . 
go _ Liwskie11:o. którv zdefraudował pól JeJ twarz. Pam Lnvska z.'Ill'Zyfa głos i j Dr. ttolz siedział Jak skamieniały. 1 eraz w samotnosc1. w pokoju, w 
miliona złotych .. Pierwsz~·m czlowieki7m. mówifa dalej: - Dlaczego pan nic nie mńwi? - którym ubiegłej nocy działy się tak dzi-
któ~y wszedł do 1e11:0 ~ahinetu natychmia~t - Nie wiem w jakf spOsób dowlok- zapytała płaczliwie. - Przecież trzeba waczne historje, próbował uprzytomnić 
f:ci:iv,~!~:~f;g~:ł adwokat dt. ttotz. przy- ta!'1 si~ do ~y1pial.ni ~ padłam na łótko:·· coś poradzić!... To Jes~ prucież okrop-, sobie ws~ys~ko. ~o słyszał przed chwilą 

Zbrodnia w •• Alhambrze" musiała mleć Nie wiem rowniez kiedy zasnęłam, me ne! ... Dlaczeg-o pan milczy?... I z ust pam L1wsk1cj. 
jakiś zwiazek z samob.óistwem Liwskiego. rozebrawszy si.ę nawet. Terai niech - Czy pamięta pani treść tego li-I A wiec przedewszystkicm należało 
i<lvż .dr .. Holz natych.•ma~t PO .tYm wypad.ku paoYl słucha. panie doktorze... Sniło mi stu?... sfe zastanowić nad w~1tpliwością co d~ 
z1dos1ł SIC do odpowtedntch władz. domai?:a- . . . . ,ł d . B ł o· • • . b ł f· k . bó. „ G·I b d· 
jac sie mianowania ro obrońca Ordeńs.kiet. SI~, zoe pr~:vsz.ed" .o mnie m?i. mąż„.. y --:- czvw1ścle„. Bra~ yo na nim ~ tu s.t.mo. JSt~\ia. uY y alsze zezna 

Po uzrskamu zezwolenia dr. Holz u~ar m1lczacy 1 ta1emmczy ... Wziął mme za podmsu. ale charakter pisma zdradzał ma pam Liwskiej zgodne były z rze­
sle d~ w!ezienia celem nrzeprowadzcnia de- rękę i zaorowadz.ił do gabinetu.~ Gdyś- kobiecą dłoń.„ Była tam mowa o pie- czywistośclą. można byłoby przypuścić 

cydu1ace1 ro~mowv z oskar~ona. . 1 my stan"" li przy drzwiach wskazał r"k"' ni„dzach które miały być wręczone d'l na chwile że Liwski został zamordowa-
Po dlu!.~zc1 rn7mnwle Ordeńo:.k:i 7.e"ndztła "'. . • , .... "' ... ' · . . . . . · . 

sic wreszde na u<lzi~lenie mu plenipotencji na okno 1 wybuchnąl strasznym śmie- soboty do godzmy dz1ew1ąteJ włeczo- ny, ale dr. liolz podcJrzewał. że cała ta 
1 dr. Holz zabrał sie energicznie do studio- chem ... Stałam ja:k wryla, a on śmiał się rem... historia tak misternie opowiedziana 
wania aktów ~aJowych. 1 .

1 
. d ń . tak okropnie, taik głośno, że te-go śynie- : - Czy nie domyśla słe pani. kt'l przez żonę jc~o przviacicla, była wy-

Pewncsto w1e.czoru Zlt OSI a SIC o pam . h . d . . . .. ~ ' N" ó ł b ć t ł , . . t t t o em b . . f t .. 
Liwska, która oświadczyła, że maż iei nie c u m~ Y. w ~yc11:1. me .zapom„ę .... u~- m g v . au orem, a w asc1w1e au o - w r u1neJ an azJt. 
popctnił samobójstwa, lecz został zarnordo- dy za zyc1a nie śtmał się tak siyderczó, ką tego listu?... I Ta przeplatanka snu z rzeczywłste­
wany. I tak strasznie!... Nagle urwał się jego Pani Liwska za!'tanowlła sie i za- ml faktami wydawała się nieprawdn-

szatański śmiech, spoważniał, twarz je- przeczyła ruchem głowy. podobną. Twarz za szybą. tajemnicz:-i 
- Wczoraj w nocy ....:.... zacżęth z.no- go przybrała wyra.z trwogi, zbladł. zo- - Nie wiem„. Teraz nić: już nie szufladka. widziana we śnie i wreszcie 

wu pani Liwska drż_ącym gł.osem nie stawił mnie przy -drzwiach I wolnym kro wiem„. I ten list. który nagle zginął - wszystk l 
moS!lam zasnąć... Uyła może godzina kiem na palcach zbliżyf się doq swego I Dr. ttotz spojrzał na ze~arek. to miało posmak niewątpliwej halucyna-
druga w nocy. Nie patrzałam na zega- biurka... Jakimś d·ziwa-cznym kluczy- - Jest już oóźno ... "'dnrowadze pa- cji. Jeden tylko szczegół wydawał si~ 

rek. Siedziałam w gabinecie męża. kiem otworzył szufladę, któr~j ni~dy nią do domu ... Czv pożwoli pani przeno- adwokatowi dość ważny. a mianowicie 
Przy tern biwrku, przy kt6rem popełnił przedtem nie widziałam, wyjął stamtąa cować mi dzisiejszą noc w gabinecie pobyt Liwskiego w „Alhambrze" kry­
niby samobójstwo. Nie rnoi?e rozstać jakiś papier, wsunął mi go do ręki i rzekł meża?... · 1 tycznej nocy ... Cóż on tam robił? ... Liw-
si·e z tym gabinetem. Ody siedzę przy „Masz, Noruś, zwróć to tej pnni, to mi ~ Nie zostawię tam pana sameS?o ... ski był ostatnio tak bardzo przygnębio-
tem biurku. mam wrażenie że jestem bli iuż jest nie(Jotrzebne". I znikł, zosta- I - Może pani być zupełnie spokoj- ny. że nanewno nie poszedł się bawic. 
żej mego męża. Dz.Iwna rzecz - gdy- wiając mnie samą na progu gabinetu... ńa ... - odparł dr .Holz. wvciągając 7- Czy chciał się rnzmówił z Ruteckim w 
by mi powiedziano. abym o druS?iej w no Spojrzafam na okho i zrrowu ujrzałam szufladv rewolwer. - Zależy rnł wła:.. sprawie pożyczki? Ani pora. ani miejsce 
cy została sama w pokoju, w którym za szybą te same, żirńne, stalowe. oćzy ... śnie na tern. ~by dzisiejszej nocy stał sie nie było odpowiednie na ten cel. Cóż go 
ktoś odebrał sobie żyeie, nie zgodziła- Znowu ktoś patrzał za szybą!... Z jeClnej jakiś wypadek._ wiec ścią~nęło do „Alhambry"?.„ · 
bym słe za żadne skarby! Tym razem twarzy zrobily się dwie, z ·dwóch - 1 Dr. Holz nie mógł narazie odpowie· 
nie odcz.U\\rafan1 najmniejsze.2"0 strachu. .a dzicć sobie na to pytanie ... 
Pirzeciwnie, byl-0 mi tak dobrze ... Trzy- Adwokat nrznrnminar sobie dalsze 
ma łam w reku jei:!o teczkę z pa·pierami... !J'ł 9zd•iaf 'J'Jf. słowa pani Liwskiej: 
Pieściłam jezo pióro, jak matka ple~ci - .. Dowiedziałam się wczoraj, że nic 
główkę S\Ve~o kochane;J;?o dziecka„. Zda .._ -~a=-- dokładności w księdze kasowej datują 

joe sle. że na\\•et coś mówiłam, w każ<lym u • · ~ie od roku ... Termin ten pokrywa się z 
ralie 11rzy11ominam sobie. że kUkakrot- PJ 0 rna n O Ce okresem. w którym zaprzyjaźniliśm1 
nie ,vyd:irło mi się z ust je~o i!nię... . . s.ię z Rulcckim i jego żoną„... Hm ..• 
„Mieciu ••. - szeptałam ~ Mieciu~·. Zd-a- Do gabinetu Liwskiego wchodziło ukazała sił: owa tajemnlcta twarz. drtI- Czyżby te dwie sprawy miały ze sobcł 
la dobieg-Io do mych u•stu jedno głuche się wprost z kurytarza. Obszefny pokóf gie okno mieściło się w węższej częśd jakiś związek?... , . 
uderzenie zegara .. Nie Wiem ·czy to byilo składał się z dwuch części. Pierwsia łiy kabinetu. gdzie stał okrągły stolik, przy, Dr. Holz nic znał państwa Ruteckich. 
wpół do pierwszej. pierwsza, c'zy też ta szersza w kształcie prostokąta, druga kryty koronkową serwetką i kilka krze- O ich istnieniu dowiedział się dopieM, . 
wpół do drugi·ei... Biitnrko meg-0 męża, - weższa, niemal kwadratowa. Na- seł. W kącie naprzeciw biurka stała sza gody przeczytał w pismach wiadomość o ;. 
jak pan zauważył, stoi przy .oknie. wY- wprost drzwi stało gładkie, masywne fa bibłjoteczna. Gabinet nie łączył si~ zbrodni OrdeńskieJ. Nie mógł więc na­
chodzącem na podwórze„. W pewneJ biurko. Gabinet oosiadał dwa okna. jed- wiec bezpośrednio z żadnym pok0jem razie wyciągnąć żadnych wniosków. 
chwili u~łv~7.'1bm za oknem i'1kiś szmer. no za hhrkie111 i w tern ,, , fa~.nie oknie a od sypinlni dzieliłv go dwa dalsze no- 1 (Oalszy ca·ąg 

1
. t .) 

Podniosłam ~Iowę„. Parne .doktorze„ Za wedłu-" relacji właścicielki mieszkania koje - mały salonik i buduar. · ' U fO • 



24.11 

P~W1f'ł..Owf Kf/loTEAT~ I Dziś wspaniała premiera! 
„CAPITOL'' Arcydzieło wszystkich czasów! Poemat miłosny o jakim 

świat nie marzył! Zwycic:stwo i chluba fumu dż wi~kowego 

„ 

KROL ZEBRAKOW 
' • :•I .~ '„. • ". :-..~~ łr ' ' • ' • ' 

W roli poety-żebraka, czołowy aktor 
teatrów Złegflelda w Nowym Jorku słynny Denis KING 

Blaak em potężnej i dynamicznej gry, aktora i •piewaka. lła.4mil sławę wsiysfkich dołycbcias widziaaych ~wiud sceny i •knnu. 

• ,„ pi1:k" t'Lak;~~~~ic:k~~":a1subte1mejsze J1an1tte Plac Donald ~'rir~~ „Parada tri łości" 
Poc1ątek w dni powszednie o 4.30, w soboty, medziele 1 święta o 12.30. Ceny miejsc popularne 

~r. 5S 

Kinu -leatr ~~ó\,1ielni 
Dziś i dni na~tępnvch' - MarJa Corda I Harry Lledtke w na'nnwszvm przeboiowyin tilmie P· t. 

K U LI S Y M O D V li J:<ekord d~b·t'go humoru i pogody 
li z 1edną tylko łezką 

Poczatek seąnsów o godz. 4 pp .• w soboty niedziele i świeta o godz. 2 Pt>. Na r seans ceny wsiystkich mlefsc po 0.60 gr. K 
61 

„ 
61

i „ 
Sienkiewicza 40. Wkrótce „Kr I Króh.w" Na•łę · nv 1m•eram „BULDOQ Dl<UMMOl'ID" - Wkrót e " - Pr uw 

Genfalny 
śpiewak AL JOLSON 

isłeneczny SONNY BOY 
wzrusza serca wszystkich filmem 

SERCE PIESN.IARZA ZJlHOP~NE 

Ozii niqodwoła1nie por~z ostanim 
NAJPlfKNIEJSZY flLM SEZONU 

NASZA 
Jest 

Noc 

„IKO" 

r 
Słuchawliij detełttory. głośni­
ł{i, aparaty radfowe oraz części 

radio elektrotechniczne 
poleca 

ul. Sienkiewicza 
tel. 331. 

·· ftiedotcigoiona kncbnla. ·• 
WSZYSTKIE POKOJE PO­
SIADAJA UlfŻACA Cif Pł.A 
I Zl.1\l1'A WODC. CENTRAL· 
NE OuRZfW ANIE - LA· 
ZIENKI - Cl\ TELNIA -
BlliUOTEKA - SALONY. 

W rolach głównych posagowy JEAN 
MURAT, pi ·:kna MARlf BELL - dla· 
logi w języku francuskim. - Nadpro­
gram: Dodatek dźwiękowy i aktual­
ności krajowe. - Początek seansów o 
godz. 4.30 po poł. ostatniego o godz. 
10.15. w soboty i niedziele poranki od 
godz. 12 do 3 po poL po 75 a:r. I 1 zL 

inż Juliusz H m i S-ka . Dr. med •• 1--------~ 
LóDŹ, at. 6„go Sierpnia Nr. t. ta~unow~Nł „ s i:"o·iAc E „ Posady 

Telefon Nr. 188-58. spec•allsta chorób Naplórko"'skle11;0 28 

UWAOA: Ładujemy Akumulatory skórnv~h. wenerv~1 
- ··· -· -·-~- ~~ ---

nvch 1 moczopłctr Dziś I dni następnych. L'owatna firma pr:i;yj· 5 p .•i!W. 
wvcb W'ie'lci przeboiowy dramat pod tyt. mie jencze tyllco Nlłll 

Piotrkowska 70 
(ról! Traul!ultal Koc H 1'. li Ko \Ili IE w wieku 1."0"ażnielszym, dobrze sie 

Tel. 181-83 Il li W prezentujących. na dobrych warunkacL 
. Przv•muie od s.3t zarobek dzienny od 30-50 zł„ posad,. 

Miłość dwóch braci ka jednf>J kohiede! 
Porywający mot1w najotęiniejszego d~więkowca polskit>go Id 10 30 · · czyli (Slc5rzana Maska) zaraz do obięcia. fachowość nie konL 

o · rano. oa · czna, bo wyszkolenie nastepu je n<; 
1 do 2.30 op •• od ' W rolach glównycb: miejscu, dla uzdolnionych awans i sta-

~~i:i·;o 1 ;;ięta 0 !:, lłłlMA ftl 'UV 1· ftJ'ł\LO [llll\'ł la lłensia. 
t0-1-ei. Qddz:ielnt f .'ł.1.\1 . .I. U . :I Zgłoszenia tylko z dokumentami 

I poczekalnia dla o~r wtorek i środa od 10-12 i 3-5. Cc-
Lampa lcwarcowa N;r~;~ani! MBfrOJJDlf S ~elnia:ia 40, I Piętro. ,,WIATR OD PlDRZI\" 

I Dr. med. W niedziele I świeta od godz PRAJ<TYKANTKĘ biurowi\ energicz 

łłl·e11•1·aiiSki 3-ei stra ·cala orkiestra. Poczatck na (chrześcijankę) od lat 17-20 przyi 
W Iii d .r me zaraz. Pierwszeństwo maja za· 

Powrócił W Dl powszeunie O S pp., W SO· miesz.kałe nie daleko. Zgłoszenia 4-: 
boty o 3. w medzicle o I-ej. 

ss: e :jallsta cho· pp. ul.. Cegiel!liana 6, front U p. m. ! 
ról> skórnych uzwomć do biura. 2· 

Doktór •••••••••••••••••••••eee•H••• .... a„ wenerycznych Ś · fł ł 7 li f 17 CHLOPIEC ze świadectwami na pÓ· 

Kl 
e i : I i moczopłciówych Wl3 0 zgas 0. m0f0[ S aną , syłki potrzebny. Zglosić sie Sienki<:· 

: Komunlkacla autobusowa •

1 

ul. Anarzeja 5 Dzwoń 

160 3 
Dzwoń wicza 4. hurtownia. 2~ 

tngeri faódź-PiołrkóW ii~:r~i~~?t~:; ~ . . ·{ 1
4~ 1 ,;I Kupno i sprzeda~ I 

h Aatobusv Iła Pow.-tszef llnJI odchodza do Piotr· Odd . ! - ono "Wł" n rurlne „ 
Spec. chor. wenerycznyc 1 llo•a o kddel oełnel i:mltinle poczawszy od 8 i:ie na po.ie · t Y U ~ t J ~ 

skórnych I włosów. rano do ZO wieczór z Dworca Poludniowe20 keloia dla pań. Cz nne całv diień bez prierwy takie BlżllTERJA. zegarki na raty l.:eny i,! ( 

Andr&Cła 2. Tt!l. 132-28 i orzy ul. Wólczarisklel Nr. Z3Z. doiazd tramwa- • Y w niedz.:ele święta. ' tówkow~. „Precioza". Piotrkowska 12.· 
Prz.~imuie od 9-11 i 5-8. : l~m U. Czas przelazdu I 2odz. 30 min. • Dr. med. ------- w l)Oi.lworzu. 

Od 
w n

2
iedz1L·e1e i _święPt~ otdk 10-1c1262 ••••••••••••••••• ..... •••••„ .... „.:, n~uMRDK . ·,·,-L-u_s_r_R_A_t-rem-a--1-1-ze--st_o_lik-ie1 .. 

1- w eczn1cv. 10 r ow~ a L I łł ł\ . . . :>pr.cedam ul. ll·go LlstQpada 52, 1 

H. wOf kQ\Vyski R E rcmff. E R~J.°itl"i"a E~l~~;~~~:~ i~.t 6~~rawy 1
1 
t~d~w~ma '.'f" m. "·Lokale i 

prz~prowadził CEr.IEl"IAHA nr 36 SpecJasll\a c'1orl>b slc.Srnycłl I akuszerja i MOrtlUSZ~I 5 umn ~tnrnw 1.t'~\t.UJ\\.E na mieszkanie, AJ!. Kose.ius. 
11ę na ul U li • I wenerycznych ·h b k b. tel. 17J 50. U U U Kl ll. m. 7, fronŁ 2'! 

telefon 216-90 Lecieoie diatermii\. Eleklroierapia 1 oro Y 0 Jece Przyimui.e od 11 «_OMAN Kielich, ul. Krucza Nr. 6 zgt 
SpecJalista chorób skórnych Południowa 28 _ tel. 201-93 Przvimu'e od 3-5. do 1. PP.. 1 od 5- 8 samochodowych i radiowych 011 dowodv z T10rtf <>l

0 m " 

i wenerycznych. Elektroterapja Od 8-11 rano i od 5-9 wiecL. nomorska" w dedzielę 01 11 Warqzfatv akumu'ałorowe I I 
Leczenie lampą kwarcową. w niedziele od 9-1. PP• r • o 

1 po po' nETEA" Sn ak" N k 
P•zy1mu•e od „. 8 - 2 przed P• I od 5 - 9 I tel. 127-84, '',.... • n v. na u a I wychowanie ' „ d 1 D a niezamożnych ceny lecz nic. Dr 

wD1edziele i święta o dodz. 9~ ----- • Zielona 10a, tel. 219·87. •••••••••••••liill 
Dla pa6 odaz:ielna poczekalnia. D d Dr. med. f tnmbo\ll((l Zakątna 34. tel. 151·20 

r. me • H Ił ht ~ li n n tv 1\Ul(S rilet recznt:go LU ZI- \\ yuaan 

Cier:i~!W~\~;lra~rr~~ś~~~~~~~!·woli H. Lub i cz Ch~r. ~~6~ne (";or skórn~ ~e. [l~ł~ln1·a hOW~[l~ina1 ~=ft~a;:~~)~~;:. iK~;f~r.~~::~0·Pfot~~ 
1 h I. t „ j li t ó ó kowska 18, pr. oficyna I piętro. 2i 

!>rak energii. me an~ o Je. przesy ~~·spec a s 111 chor b sk r!'ych,we weneryczne neryc •nt- • ptc•owe l • :~=' 
cia. bezse~ność. b~l głowy, wrazh· ner„cznrch I moczopłciowych Piotrkowska 10 : KoOlllOłVDGISK3 12 ( ~~:::: • 
wość nerwow. śles1enmce. nerwowe ( „ I · 1..1: 4 "' , . . 8 9 I T 1 1 55 52 I Leonji Sitberst~lnowet · Ro •t 
zaburzenia serca i żoładka •. otrzyinaia eg1e n1a na 1112 ,.j o:~v~~ne_3- o ':i Przym~~je o~ 9-1 A d I s s : zmal e 
betj)latnie broszure Or. We1sego. C1er telefon 141-32. . d 8-9 P. p I o-8 Da •ar1 n rze a I ~ ' 
pienia nerwów i ,1 w1ec:z. " . . 

· .Jr Ciebhard a. Co Gda„ak PrzyłmUfe od I!. 8-10 12 - ?. ' · F ·., I 'V ui edz ee i świę•. od 4-5. po1eca Mtafo n n<>wości Abn...amenł mle , WYPOŻYCZAM sukTi ie §lubne Of · 

Oddz. 27. 1 Di„diiele 1 św ęła od 9-1 V ia ~ar. ,„j 1 ta od 9-1. ł Dl~ riitzamot•l\· c~ 
1

, 1,(iO Abon. d ~ ucząc:e 1 sit młod.zje-l' b~'r'lwe po crn!e n!<k ·,q. Piotrkows' 
_______ .....,--,,..._=-=--=--- dueloa pocze„a101a. I CEN't 1.ECZNiC. zy z!. 150 Z~4. prawa oUcYna. W ~ 2'1 



Ja zda figurowa 
o mi.strzostwo Polski Łódźp:~e u1!~~:rana 11. K. I. o~~aie I. H. P. ~wa uun~IJ 'el walti 

łAdi Jak crot~d Jest ~edzona fde % fłl .._ W sobote I niedziele rozegrane zoste 
Jl - kbłe o powlerzanłe fej l)OWa~nieJ~zvch mlon11 "' s adafe dru'iąną ślqfJHieł ną na sztucznym torze łyżwiarskim w 
łrm>rez 11afll')rtowych. Dotąd odbvr się w W nadchodzącą sobotę, dnia 28 tu-1 bedzle .BK~-Radwańskł. Mocny punkt Katowicac~ m!strz.ostwa . ł.yżwlarskie 
Łodzf }eden JedVl1y międ,;voaństwowv tego, Jak Już donoslllśmy, odbędzie się posladaJą słązacy w wadze lekkiej, Polski w Jeździe figurowe1. ll~złar W 

mecz plłkar~ł 1 na tcm się skończyło. w I w Katowicach finałowy mecz bokser- gdzie wystąpi Wrazldło. Wage półśrP.d- tych zawodach we~mą zawodmcy war 
żacfneJ ftnncj ~ałer,I soortu Łódt nie była ski o drużvnowe mistrzostwo Polsk\, :1<' 'i nią reprezentować będzie Wójcik, w:i- sza wscy lwowscy 1 śląscy. 
~nJ razu terenem spotkania. Jedvne młę- j których staje wzyclęzca jednej itruoy .„ średnią - wielokrotny internacjonał I 
dZ\l'ań~twO\\'e Sfl{}tkanłe na hoł~ku łód-z-1 Bokserski Klub Sportowy z Katowic i Wieczorek. w kategorji zawodników! Warla poznań1ka 
kiem OO.było ęf~ w roku 1925. · Był to · zwycięzca drużyna drugiej grupy '. wagi półciężkiej z?h.aczymy Garsteckie . . 
mecz pffkarskl Turcja-Polski. „ „IKP" z Łodzi. I ~o .a. w wadze ciezk1ej miast Skłarza · - i •· znaczme osłabiona 

O~- 1 d W . Mecz ten budzi zrozumiałe załntere- 1 Wóz1ka. I Trzej znani piłkarze ligowego Z'"tftA.. 
~n e, <>noszą nam z arszawy, I b I f k I ' t t J k i t t I · h T do i du ""'"'...-

te ze W7.~edu na to, li sta<ljon poznań-' soj wt akn e. t.owktem cjelawąl j . o dwatr ~ . a BsKeS w os a nieJ codwd1 ć1 d w ... a .- łu Warty poznańskiej Stałlński~ Przy. 
ski został pra\\rfc w zuipełnoścl donrowa- es wes. Ja o zam e me sce z e r<- Jemy, ma zam ar a ru"yn e bysz i Wojciechowski wycofują słę de 
~ ... ,,. do t ż 1 ś . =- . ,~ nizowaneJ Warty. I łódzkiej dwa punkty w wadze cłełkleJ, finitywnle z czynnego udziału w ar•--
u-, .... ny . s anu u ywa no c1 ...... tme~ pro I W b' ł t dni d llś , h · ·k „ Ko rzewskł - ~ .-~ 
j kt b I d n t p I u ieg ym YJtO u po a . m} ow1em wym mel:ZU na I we footbal Kierownictwo sekcji plłkar 

sta.:_ciec~~>w~J~ złi:w~;;;:~) 1~ ~kład obu drużyn. Obecnie. dowladu- \Vózi~ Jest prz,es!\dzony na korzyść ło- 1 sklej Warty dążyć będzie w związku 
p 1 k -J 1 1 odb 1 1 Jemy się. że w składzie drużyny śląskld dziam na. BKS Jednak proponuJe, abv : z tvm do całkowitego omłodzenla dru-

mecz os a . 1.tJ?OS aw a Y se w , zaszły zmiany. W wadze muszeJ wal- , Konarzewski stoczył to~arzyskle spot-! ż 0 li owej. 
Poznaniu. O~ło by to Jut trzecie spot- czvć będzie Michalski. w wadze kogu- · kanie z Wocką w Katowicach. chcąc w Y Y ~ 
hnłc mfędzYflaństwowe, urządzone w ciej zobaczymy mistrza Polski I wlelo- ten sposób przyciągnąć więcej widzów. .-- W a) ne zebra nie 
Po1nanlu (Polska-fln.JandJa ł Polska- krotnego reprezentanta naszych barwi Mecz Konarzewski-Wocka byłby . 
W°'ry. I pat1stwowych, sobotniego zwydęzl:ę wielką atrakcją dla sportu śląsklegl). Polsk1eqo Zw. l'1kkoatletycznt1qo 

Łodzi fu! się w026te nie bierze pod siedmiokrotnego mistrza Austrji-Mocz- Narazie nie ·wiadomo, czy łkape zgodzi Ubiegłej niedzieli odbyło się w War 
uwaste. ko. W wadze piórkowej reprezentować sie na to. I sza wie walne zebranie Polskiego Zwid 

ku Lekkoatletycznego. Z ważnlejszy-:b 

Wiochy Zwycl·~z· a1·ą Austr1·~ 2·1· (1·1)'m~i~r;~~s7~m~:~~feto~~c~:;o~f~;::6~ mistrzostwa druzynowe~o Polski. Spra 
• • wę meczu Węgry-Polska polecono za. 

11 tk 1 b • ł p• k Wł h łatwić nowem uzarządowi. Prezesem spo an e o u pans w. - •erwszy su ces OC • Polskie~o Zw. Lekkoatletycznego obra· 

so tysięcy pub11cznośc1 na zav.{odach •• •Y p0~~~"
0"Bki·;istr~~·w;; 

(Jłorespondencfa ll'losna •. €xpressu ) hokeiowych Polski 
, MedJołan. Z3 lut~o. I drużynę do. walki. .50 tysięcy o~rzyk.ów W klik~ min. ~rzed końcem ~n.~o-1 w nadchodzącą nłedzłete roz~zy-

~ dn;u wczo!ajszym. odbyło się w rozl.cg-ało się co minutę na boisku 1 w dów dyktu1e sędzia Rouf (Szw~ cana) nają się w Katowicach mistrzostwa ho­
McdJolame l 1 mu;dzypan~twowe spot.- takich warunkach dla ~leprzyzwy~za- rzut karny. dla gos~odarzy, ktory, zo- keJowe Polski' przy udziale mistrzów 
ka?tłt? plłkar~kle Au~trj1 z \~!<>C~amt. J~nych do tego zawodników au.s!nac- staje w m1strzowsk1 sposób ?br?~ · o~y klasy A poszczególnych okre~ów oraz 
ktore wreszcie przymos~o ltalJ1 pierw- kich ~ra stała się wprol;t nle.mozllwą. przez. bramkarza ze;;połu w1edcnsk1e- zeszłorocznego mistrza Polski AZS·U 
sze z~yclęst~o nad 1nci omłt- rcpre-1 M1.mo ~o wybrańcy .AustrJI, którzy,. go H:dena. • warszawskle~o. Mistrzostwa rozgrywa 
zentac1ą austr1aokĄ. ogra~~czah się wyłą~z.n1e do ofenzywy Ostateczny wynik 2.1. dla. m!efsco- ne bedą w dwuch grupach I potrwają 00 

entuzjazm f)Ublk!ność\, . która ze- bronih sle bardzo dz·elnle. Nie DChro-J wy~h przyjęty został z wielkim entu- dnia s- marca przyczem finałowe spo.t-
brała sie w liczbie 50 tysięcy był wiei- · niło ich to jednak od utraty bramki w zJazmem orzez t>ubliczność. kania odbyw~ć się od dnia 5 marca. 
kJ. Po zawodach szat~L w kt~ręJ J. - 14.,.ej min. zdobytej przez arientyńczy- · H. O. Ał k• ,,. b 
dowafa slę -Je<ft!ł1astk'a · włoska: fig a ka· Orsł. &szews I gra\:; ę• 

~~~~ow~~~t k~Ór~sy 0~,~~:ifia e:::Z~!-\ , • . • dzle w Ł. K. S·ł'e. 
~~~ ~~·~~~~ ··.J:f:ćsl~w:~~.j=~~ łtl E pn \U od ze i1I e Dil rcta rz y po Isk ICh w/:p!~1.~~w1:1.1~::iN:,Y~t6~'°!~:.'; 
żW~'C1ęiyć włochów. !Jrf!orOC:SDU seSOR nie pr•QDłósł DODI soSaC:agfÓJll doskonały koszyk~rz Ałaszewskl Ił o: 

W IO dotychczasowych spotkaniach I trzymał zwolnłeme z Kl. Turystów 1 

footbalowych austrjacy bezwzględnie Tegoroczne zawody ttarclarskle o mi moiina. Słowem rok 1931 urważać na.Je- przed kilkoma dniami podpisał zgłoszc 
górowali nad włochami i każdorazowo strzostwo Polski zakończyły się niepo- ży za wysooe nle-przychybny dfa polskie- nie do ŁKS-u. Ałaszewskl prawdopc; ... 
bez trudu pokonywali swego przeciw- wodzemem naszych zawocf;ni·k6w. I go sp()lrtu narciarskdego. I dobnie grać będzie w lłgowym zesp0ie 

nlka. I TY'tul mistrza Polski zdobył młody t Nie wykorzystaliśmy równie-! szere- ŁKS-u. 
T~ razem. Jednak zmuszeni byli zawodntk czeski Barton, d:wukrotny po- g'•U O'kazji w których rzeczywiście mogli· Niedzielne meeze 

opu§c1ć plac boJu z prz~~raną. Dla .wło· gromca naszego asa narciarskiego Broni byśmy aoś zdzialać. Nie braliśmy mimo 
chów dotych~zaso~e niepowodzen·a w sława Cz-echa. I zaiproszefl udztia~u w mlstrzosł\vach Wę- pi/karskie ~a boiskach 
spotkaniach z Aus~Ją były wy~qtkowo I z reg.o powod1u nie należa~by jesz- gier, gdzie mieliśmy przecież doskonałą zaqramcznvch 
b~tesjn3. Wtkostatmm ro~u poptsMywała cze rozipaczać, nles-J)Odzfankf są bowiem okazję zrewanżować się za niepowodze- Praga· AustrJa-Slavfa 3:3 (2:3). 
s1e e enas .a repre~en aCYJ~a . usso- , na porządilcu d·z.iennym w sporcie, Jednaik nla Br. Czecha na mistrzostwach CU- Vtktorja Żi7-ikov-DFC 4 :2. 
łi~iesro zwyc1.ęstwam1 nad naJsllnieJsze- że w zwlązllm z mistrrostwami Polski chosłowacjł. 1 Berlin· MiędzymiCl'stawy mecz Drez-
mi pai\shyami Eur?PY. I ora~ całym szeregiem niepo'-'"Odzeń na- I Zamiaist do W~g-ier wysłany · został no-Ber'li~ 5 :2. · 
ie1~nF t A~sir18 1 ,;:-efą~ jgórowałła szych narciarzy w tegoroC'z;nym sewnle Czech do Włoch I skoczył tam copraw- Budapeszt: Menz.eti-Bastia 2:2, Of· 

na n cm· 0 e we ! en uz azm w? 
1 
zimowym na.teiy się głęhltj zastanowić da 79 mtr .• leci z lllt>adlkiem. Wynik ten fenr 33-Vasas 2:0. chó; 1~ 11-ym spo~kan.tkul ze sjwym na1

1
-, nad SiPa<ltkiem formy naszych iawodni· nie mó&'t być oczyWfścle uzna•nY fner 33-Vasas 2·0 III obwóct-FTC. 

~ą·o n eJszym przec1wm em est zupe - ków. I . · · t ·o , · ' · 
111e zrozumiały. I W r. 1929 byliśmy Jeszcze potęgą w Nie bra·llśmy ądz1ar.u równtet w. ml: . . Debrtczyn: HungarJa-BooSkay 2:1. 

Włosi przystąpili do spotkan!a nie- . europejsłklm sporcie narciarskim w ro- strz.ostwach Eu·ropy, sł'OW'etn z własne1 I Z b 8 1 d z e b me 
dzietnego z poważnym handicapem. I ku tym który zapisał si• ziot~I zgłos· winy 'EU'l·opa o nas w roku bieżącym nde . dagrz~ :t e5g:1a (4 ·0)agr z • cz 
o pr t J wł k t ł ·1 i , • .,. słyszała , mię zymias owy • . . 
Ąe ezen ac a os a renowa a Pt n e kami w historjł pol·skl-ego na0rclarstwa w . • . d I Londyn· frncla-Ang-lja 2 ·t Zaw· 
przez długi czas, podczas gdy skład ręce nasze dostałv si e dwa tytuły ml- I Dziś kie Y sezon narelarskl uważać d . d · t • . j k emt 
Austrii został zestawiony niemal w o-I ·trzowsk!e Eurony I Jtttt należy za skończony nie w sposób I Y j]111~ tz~ 1 ~amJ.m' Soks Jw 0 .0· 
statn!ej chwil!. Is Jed.en z nich (bi~ ~Ja7-dowY) zdoby- }mt naiprawłć strat, niemniej Jed'llaik rok e as. r ain ia- z <>C a · · 
. Przcbie~ spotkania niezwykle inte- ty Żostaf f'rzez Bronisława C7.echat dru- 1931 powinien być J?fZC~tro~ą dla na-: ' Jaszcza dwa zwvci•SIWI 
resujący. Walka ambitna 1 zacięta gi iprzez Polankową w biegu pań. I szych wła~z narolarsk1ch. które zbyt ma I 'f 
przez całv czas gry. Zeszłoroczny zwy I 1 

to zwraca Ją uiwa.gl na s·tronę propagan-1 1 ildt!na nad /\ożeluhem · 
cie1ca puharu europejskiego zapewnił . W roku tym nasi zawodnł<;:Y osfąJ?a I dową narciarstwa polskiego. I . 
$Ob'.c zwycięstwo z rótnicą Jednej bram Jeszcze caty szereg lnnych m1ęd•lynam- 1 Tył.ko przez obesłani.e ja'knałwaiłi1tłeJ- W ąa1t1m'?re od'by!o się rewaniowe 
ki. , dowych sukcesów ostawiając szeroko szych i!lnl!'lrez na,rclars·klch moźemy w spotkanie tenisowe m1ęd·zy Tlldenem a 

Plerwsz~ bramkę zdobywają austria Imię Polski. 1 przyszłości liczy~ na Ja1kfeś sllkcesy I Kożełuhem. I tym razem ~wyclężył Tl'l-
cy Już w 15 min. przez Horwatha, któ- ł Od tego czasu wloele mil~nłłio się w mot•emy być pewni, te nadn.1 polSkł sport den 6:2, 6:4, 6:1, wykazuJ.ąc ~C!brą fór-
ry g-lówką skierował piłkę do siatki I nolsklm sporcłe narcłar~kłm. Wpłynął narciarski zajmie naJetne mu miejsce. • mę 1 przewagę na~ ... przec1wn1k1em. 
włoskiej. · nowy za~~s mł'°docla111vc:h rezer~v 1 sf.t11si w. R.. ." . , 

Włosi sittlie doping-owani przez Ptl- nie mogh~my się spodziewać. ze. ~asze . Trzecie spotka111e teni~owe tnłedzy 
bliczność atakują energicznie, nie są sWkC(sy nie zostaną u.szczUIP'lone 1 ze na Ttl_denem a Kożeluhelf! odby~~ si~ w nie 

jednak w stanie uzyskać wyrównują- da11 zdoby~ać bę~z1enty zwycięstwa, Barton mistrzem dzielę w Bostonie .. Mimo duzych v.:~-
cej bramki Dopiero na klika m'nut tembC1rdzłeJ. ie zaoden z loepszych na- s!łków K_ote~uha. Tilden znó-.y rzw~1ę-
przed końcem udaje się środkowemu szych zawodnl·k~w .nie. wycofał się z narciarskim Polski tyl, i:nus :ał J~dna~ oddać J~d~n s~t 
nanastnikowi drutyny włoskfej (Meaz- czynnego u-Ozlfału w zyic1u s'J)Ortowem. W niedzielę w pótnych godzinach ~~zec1.wm~ow1. T1lden zwyc1ęzyl 6:1, 
za) uzyskać wyrównujący punkt. A }ednak sezon narcłars1<1 uwabć na wieczorowych dokonane zostały oficjeli "' ·6• 6·2• 2 ·5· . 

Po zmianie stron rozpoczyna się ~a lety nliemal za zaikończony a t>olacy nie ne obliczenia narciarskich młstrzostw Rewantowy mecz ' 
pod znak!em niewidzianego w Europie mogą się poszczycić tad•nym ważniej- Polski. Pierwsze miejsce w kombinal.jl Oeyer-C W S 
dopplngi1 pl'bliczności. Okrzyki zachę- szym su1kcesem o znaczeniu m!ęd-zynaro (skoki i bieJ{I) zajął czech Barton. t.tór~· • • • • 
ca;ące dla drużyny włoskiej ni·e ustają dowym. w roku bieżącym dwukrotnie już poko- W nadchodzącą niedzielę odb~dzłe 

ani na chwilę I austrjacy zupełnie oszo- Coprawda na!'i zawo:tnlcy startowah nał najlepszego polskiego narciarza Br. się w Łodzi rewanżowe spotkanie bok· 
łomieni w pierwszej chwHł nie mogą w Czechosfmvacm I we Wfosz·ech, leci Czecha. drugie miejsce zajał Żytko- serskie między zespołami CWS (War-. 
wog-óle dojść do ~łosu. . r s1~kcesy tam o'..'lni f' "ior.e ni.e są zby1 wi·"'l- wicz. trzecie - Br. Czech. l sza wa) i Gcyer (ł'Jódt). Zawody rozerra 

SO tysiecy głosów zachęcało SWl\ kie i dużei w.3l2."i do nich orzyJożye nie. ne zostau~ w sali Oeyera. 
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nrodzlny noty pa• . 
namskieJ 
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Panama, mmjaturowe państwo piotudrt1o­
wt)-ameryikańskie, 111ie posiadało dotąd! 
wlasnej floty. Pierwszy większy statek 
zatlrupiony rostail w tych dniach w Niem­
cr.eoh i J'lllŻ powiewa na nim bandera 

panamska. 

Znalkomiity lotnfk oorwesld RIISER 
LARSEN, przywódca IX)larnej etkspe­
dyicji norweskiej, wykryl na blegunie 
potu<lniowY'II1 pas ziemi, dotychczas ru­
penn~e niezmany. Pas ziemi wstał przez 
lotnika oddooy 1J'Od władanie NorwegjL 

7 narciarzy niemiec­
k ich zasypanych 

pr•e• la01in~. I 
Monachium, 23 lutego. 

W sobotę wyruszyła w góry wyciecz 
ka złożona z 7 narciarzy w tem Jednej 
kobiety. Wycieczka ta została w f{órach 
zasypana przez lawinę. Zawiadomiony 
o wypadku miejscowy oddział Czerwo­
nego Krzyża wysłał na miejsce ekspedy 
.:1ę ratunkowa,, która zdołała jeszc2f:! od­
kopać 6 członków wycieczki nieprzyf.?m 
nych, ale żywych. Siódmy narciarz, 
monachijczyk Saffler stracił życie, 
••••••••••••••••••••••••••••••• 

B'aale saftońi=se11łe 6arnasaln 

W Bazyilei, w Szwaj.carjl, nłezwy1kle wesoło obchodzono zakończenie t:ego.. 
rocznego karwa.ftu. Pochody masz.kar przesził'y wszystkiemi ulicami miasta. 

Ameryitrnńska flota powfetrma WProwad'zlla IJ"U!Chome wie-te sygnałowe, które 
tlmożliwiają przeprowadzanie z.u,petnie bewiecznych manewrów w czasie mgly. 

'f!liartłe f!liapfln .,., .Eonllunle 

W tych dniach Charlie Chaplin przybył do sweigo rodzinnego miasta, do Lon­
diyinu., na dłuższy okires czasu. 10 tys!ę cy Judzi oczekiwało wielki.ego artystę na 

diworcu, by zgotować mu spontaniczną owację. 

I 

Poczt6wkl z żJ'czenła­
ml w dnfo 19 marea 

na Madero 

wdana przez Komiitet ho.tdu imienino­
wego chla Marszal'ka Pi~sudskiego w 5 
mj:ljonach egzemplarzy i przez.naczona 
do wYSłania z życzeniami dla Dostojne-

go Solenizanta. 

Se a lratasłrola 
·•Alpach 

Tegoroczna z.ima obfituje w niezliczoną 
ilość nieszczęśliwych wypadków gór· 

sikich. Depesze doniosły w tych dniach 
o nowej katastrofie w Alpach, w Tyro­

lu wschod•nim. Olbrzymia lawina śnietna 
SP.adila z gór z tak wi·elką sitą, że zni­

szczyła kilka domków góralskich 
i pogrzebała czternastu lndzL 

••••••••••••••••••••••••••••••• 
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